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Socjaliści niemieccy
PR Z E C IW  RO BO TNIK O M  PO LSK IM

K r ó l  e w i e c, 12 paździer­
nika. N iem ieccy socjaliści w P ru ­
sach W schodnich  prow adzą dalej 
akcję przeciw ko zatrudnian iu  pol­
skich robo tn ików  w m ajątkach 
w schodnio  - pruskich . Organ so ­
cjalistyczny „K oen igsberger Volks- 
ze itung” od kilku dni zamieszcza

artykuły przeciwko poWciej imigra­
cji sezonowej.

Rów nież we w czorajszem  w y­
daniu  dziennik socjalistyczny wzy­
w a władze do interw encji przeciw ­
ko napływow i polskich robotników  
rolnych do Prus W schodnich.

DEMONSTRACJE 
ANTYPOLSKIE W SOWIETACH

ŻĄDAJĄ PRZYŁĄCZENIA MAŁOPOLSKI
R y g a ,  12 październ ika. — De- rych  usiłują w yolbrzym ić w y- 

przeciw polskie w  padki w  M ałopolsce W schodniej, 
p rzed staw ia jąc  je jako w ybuch

m onstracje 
C harkow ie, Kijowie, O desie i in 
m iastach U krainy  sow ieckiej 
trw ają  w  dalczym  ciągu. W  Kijo­
w ie podczas w jecu robotników  
w a rsz ta tó w  kolejow ych spalono 
na stosie  kukłę sym bolizującą fa­
szy stę  polskiego. U kraińska Aka- 
dem ja Nauk w y d a ła  odezw ę, k tó ­
ra  w  gw ałtow nych  w y razach  
zw raca  się p rzeciw ko  Polsce i 
żąda p rzy łączen ia  M ałopolski 
W schodniej do U krainy sow iec­
kiej.

Jednocześn ie dzienniki sow iec­
kie zam ieszczają  a rty k u ły , w  któ

rew olucyjnego 
stycznego  ( 1). •

ruchu 
-  ATE.

kom uni-

Burza w Reichstagu
P osłow ie w  mundurach

„bojowych"

B e r l i n ,  12 października.

WYBORY W KŁAJPEDZIE
NARODOWCY NIEMIECCY STRACILI DWA MANDATY

K o w n o ,  12 październ ika .' niemieccy uzyskali m andatów , co1 
R ezultaty  w yborów  do sejm iku oznacza przyrost o dwa m andaty 
kłajpedzkiego przedstaw iają  się n a ' w  porów naniu  z poprzednim  s e - 

Koła polityczne liczą się Z burz- sj-ępUj^ co: niem iecka partja  miesz mikiem. K om uniści zdobyli i mat*
liw ym  przebiegiem  p ierw szego  czańska otrzymała l 8  mandatów dat, czyli stracili i. Litwini zatrzy
posiedzenia R eichstagu, k tó re  jak na 0g-Qjn.ą liczbę 29. Oznacza to  maili dotychczasow y stan posiada-
w iadom o w yznaczone zostało  na zm'niejszenie stanu posiadania tej nia. k tóry  wynosi 4 m andaty. ATF
poniedziałek. W b rew  obow iązu- -  Q dwa m andaty Socjaliści 
jącem u zakazow i posłow ie so­
c ja ld em o k rac i postanow ili p rz y ­
być na p ierw sze  posiedzenie 
R eichstagu w  m ndurach organ i­
zacji bojow ej. Komuniści zam ie­
rzają  rów nież p rzy b y ć  w  m un­
durach sw ych  bojów ek.

Pom im o p ro testu  h itlerow ców  
w y b ó r Loebego na p rzew odni­
czącego R eichstagu jest zapew ­
niony.

PRZECIW MORDM SOWIECKIM
W Y ST Ę P U JĄ  UCZENI NIEM IECCY

WSPÓLNY JĘZYK WROGÓW POLSKI
PROGRAM KOMUNISTÓW POLSKICH

podpisy, m. in. prezesów  A kadem ji 
U m iejętnuści w M onachjum  i B e r­
linie, w ybitnych literatów  H enryka

Echa wypadków granicznych
). ; 1 ; U**- V--5.W- W  :j

Śledztwo zostało ukończone

K r ó l e w i e c ,  12 paździer­
nika. Sędzia śledczy L iiben wydele 
gow any przez trybunał Rzeszy w 
L ipsku celem prow adzenia śledz­
tw a w spraw ie znanego zajścia g ra 
nicznego pod O paleniem , zakoń­
czył śledztw o i odesłał akta spraw y 
do Lipska.

W obec  tego należy przypusz­
czać, że kom isarz Biedrzycki, który 
zna jdu je  się w w ięzieniu śledczem 
w K rólew cu w niedługim  czasie 
odstaw iony  będzie do Lipska. -  
ATE.

B e r l i n ,  12 października.
O publikow any został p rotest wybit 
r.ych przedstaw icieli niem ieckiej na 
uki, sztuki i literatu ry  przeciw ko j  M anna i Jakóba  W asserm ara 
rozstrzelan iu  48 uczonych sow iec-1 ■
kich na czele z p rofesorem  R iazan 
cewem i K aratyginem .

Podpisani o ro tęstu ją  przeciw ko 
naruszen iu  elem entarnych  zasad 
hum anitaryzm u i pogw ałceniu wol 
ności myśli, k tórego dopuścił się 
rząd sowiecki.

P od ośw iadczeniem  złożono 82

R y g a ,  dnia 12 października. 
„ P ra w d a ” og łasza  program  w y­
borczy  polskiej partji kom unisty­
cznej. Blok w yborczy  robotników  
i w łościan  zw raca  się p rzede- 
w szystk iem  przeciw ko „ d y k ta tu ­
rze rządów  faszystow sk ich” w 
P olsce oraz w ysuw a hasło  w p ro ­
w adzen ia  w ładzy sow ieckiej w 
Polsce. P o lska  p artja  kom uni­
styczna dąży  do realizacji zasady  
sam ookreślen ia  U kraińców , B ia­
łorusinów , N iem ców  i L itw inów , 
zam ieszkujących w  Polsce. M a­
łopo lska W schodn ia , B iałoruś, 
G órny Ś ląsk  i „ te ry to rja  zam ie­
szkałe przez L itw inów ” pow in­

ny otrzym ać p raw o p rzy łączen ia  
się do „ziem  m acierzystych” t.' 
zn. do Sow ietów , N iem iec i Lit­
wy.

O dezw a w yborcza partji k o ­
m unistycznej zw raca  się przeciw 1 
ko obecnej polityce rządu  polskiej 
go w obec N iem iec tw ierdząc, żes 
p ro le ta rja t polski i niem iecki znaj 
dą w spólny język  dla porozum ie­
nia zasadach  kom unizm u.

Zbliżenie gospodercze
f i ka. ( te ł) . W  w yd aw n ictw ie! autorem pracy o  kulturze i litera 

„Niemcy i zagranica” w ychodzą turze ukraińskiej, głównym  inior-

Proroctwa
Budowa szos dla Polski

K r ó l e w i e c ,  11 październ i­
ka (tel. w ł.). —  B udow ę szos w  
P ru sach  W schodnich, k tó rą  za j­
m ow ały  się poszczególne pow ia­
ty , p rze ją ł obecnie zarząd  „O st- 
preussenhilfe". Buduje się p rze ­
w ażnie  szosy  asfaltow e, p rzy - 
czem, prócz innych m om entów  
uw zględnia się także  m om enty  
stra teg iczne. C iekaw ą jest rz e ­
czą, że w śród  ludności niem iec­
kiej (w  pow iatach  heilsberskim  i 
b runsbersk im ) u ta rło  się m nie­
m anie, że w ładze  budują szosy  
dla Polski. D pw odzi to, że lud­
ność P ru s  W schodnich sam a nie 
w ierzy  w  p rzyszło ść  P ru s W sch. 
w  łączności z R zeszą.

Obrady państw  bałkańskich 
W i e d e ń ,  12 października 

Na. ostatniem  posiedzeniu plenar- 
nem  bałkańskiej konferencji w A- 
tenach przyjęto szereg rezolucyj 
uchw alonych przez kom isję. N a j­
w ażniejszą z tych jest uchw ała 
stw orzenia bałkańskiej rady gospo 
d.arczej, w k tó re j będą rep rezen to ­
w ane w szystkie o rgany  gospodar­
cze państw  bałkańskich . Zadaniem  
rady będzie zbliżenie gospodarcze 
państw  bałkańskich  oraz prace, nad 
rozw ojem  gdspodarczyrp. — ATE.

ZAUNIUS ZOSTAJE
Prezydent nie przyjął dymisji

K o w n o ,  12 października. 
F rezydent S m etona nie przy ją ł dy­
misji m inistra spraw  zagranicznych 
Zauniusa i zw rócił się do niego z 
p rośbą o pozostanie nadal na s ta ­
now isku.

W iadom ość ta- w yw ołała w ko ­
łach politycznych duże w rażenie.

E&SS2S5

N a jw ię k sz a  F ab ry k a  Pianin w f^Jace

Katastrofa lotnicza
Lotnik zab ty

P r a g a ,  12 października.
D ziś na lotnisku w ojskow em  w 
P radze w ydarzyła się 18-ta w r. b. 
katastro fa  lotnicza, k tó re j ofiarą 
padł sz tabs-kapitan  Iw an K niazi- 
kowski, R osjanin , zak o n trak to w a­
ny do arm ii czechosłow ackiej. P od  j Płacy-
czas ew ólucyj akrobatycznych n a j Dnia 10 b. m. delegacja związku 
wysokości 800 mtr. oberw ały się j  zawodowego kolejarzy na czele z pre- 
skrzydła. L otn ik  usiłow ał .ratow ać! zesem h posłem Kurylewiczem, zosta- 
się spadochronem , który nie rozw i la przyjęta przez p. m inistra Kiihna 
itijł się. Szczątki sam olotu  opadły ' P°za pisenmną deklaracją złożyła 
ia dach koszar. Zwłoki lotnika ustne oświadczenie wyrażające zgodę 

'zn a lez io n o  w pobliżu. Ina decyzję min. komunikacji.

UKRAIŃCY W BERLINIE
Z TAJEMNIC PROPAGANDY UKRAIŃSKIEJ

5;  .  J  -  -  -  . ,  • , * ,  ;  .  i f -

B e r l i n ,  dnia 11 paździemi-

KATASTROFA
KOLEJOWA

Około 500 osób  rannych

L o n d y n ,  dnia 12 październ i­
ka. W  stan ie  Sao Paulo  w ykoleił 
się pociąg, w  którym  jechało  
1000  żołnierzy w ojsk  federalnych.

Na skręcie pociąg  w yskoczył 
z szyn a w agony  sp ad ły  z w yso- 

Ten to osobnik jest  ̂dzisiaj kiego nasypu . W edług  n iespraw

cem w  Berlinie, pracuje szereg  
Ukraińców. Na czele ich stoi prof. 
dr. W . Załozieckij, pochodzący  
z rodziny m ałopolskiej, całkow i­
cie zniem czony.

Załoziecki był przed wojną 
urzędnikiem sekcji m inisterstwa  
ośw iaty  w  .W iedniu, .centralnej 
komisji Ochrony zabytków.

Stwierdzić należy, że Zatoziec 
ki n igdy nie znał języka ukraiń­
skiego, ani żadnego słow iańskie­
go.

Kontrola finansowa zw iązków
kolejowych min. komunikacji

~ Przed paru  tygodniami m inister­
stwo komunikacji wydało okólnik do 
wszystkich związków zawodowych 
pracowników kolejowych, w którym 
zawiadomiło je, iż te związki, które 
chcą nadal ściągać składki od swoich 
członków za pośrednictwem list płac, 
muszą poddać się szczegółowej kontro 
li finansowej m inisterstw a komuni­
kacji.

Dowiadujemy się, że wszystkie 
związki kolejarzy złożyły odpowiednie, 
deklaracje, w których w yrażają  swą 
zgodę na kontrolę finansow ą m inister 
stwa. Jedynie związek zawodowy ma 
szynistów nie nadesłał odpowiedniej 
deklaracji, usuw ając się tern samem z 
pod kontroli m inisterstw a, wobec cze 
czego składki od członków związku 
nie będą nadal ściągane przy .istach

matorem prasy niemieckiej na 
temat stosunków  polsko - ukraiń­
skich.

Już w  W iedniu Załoziecki 
znany był ze sw oich  hakatystycz  
nych w ystąpień.

W yjazd sędziego Demanfa
do Brześcia

Sędzia D em ant,

dzonych w iadom ości 500 żołnie­
rzy odniosło rany  lub zosta ła  za­
bita . B rak jeśt narażie  w iado- 
ści, czy zaszedł tu w ypadek  w y­
kolejenia pociągu przez p o w stań ­
ców.

a—i— — . —

“ Dekada obrony Sow ietów"
Agitacja przeciw Polsce  

,  na Ukrainie

R y g a ,  12 p aź d z ie rn ik a . — So- 
prow adzący w iec k a  L iga o b ro n y  lo tn iczej i 

śledztwo w spraw ie a resz to w a . p rz e c ig a zo w e j o rg an izu je  w  dru- 
nych posłów , w yjechał na cztery ę iej p o ło w ie  p aź d z ie rn ik a  t. zw . 
dni do Brześcia, gdzie będzie pro- d e k a d ę  o b ro n y  S o w ie tó w  przed 
w adził dalsze śledztwo. n ap ad em  im p eria lis tó w .

W edług w yjaśnień p roku ra to ra  P o d c z a s  tej d e k a d y  m ają  b y ć  
M ichałowskiego, 14 posłów  oskar- w y g ła s z a n e  o d c z y ty , p ro p ag u ją -  
żonych jest z art. 101 K . K ., a mia - Ce ro zw ó j m jlita ry zm u  so w ie c- 
now icie pp. Bagiński, Barlicki, k iego  o raz  o d będz ie  się akcja 
Ciołkosz, Dębski, D ubois, K ie rn ik ,, w e rb u n k o w a  do so w ieck ich  od- 
K orfan ty , L ieberm an, M astek, P o- d z ia łó w  p rzy sp o so b ie n ia  w ojsko- 
piel, Praigier, P utek , Sawicki i W i 
tos.

B. posłowie ukraińscy odpow ia 
dać będą z art. ioo  K. K.

Sędzia śledczy nie zakończy 
praw dopodobnie śledztwa w czasie 
sw ego pobytu w Brześciu.

wego.
Na Ukrainie dekada obrony ma 

być w y k o rzy s tan a  dla szerokiej 
agitacji p rzeciw  Polsce.

Do cze go  prowadzi 
zacietrzewienie polityczne

W  czasie zebran ia  inform a­
cyjnego B ratniej Pom ocy S. U. W  
na dziedzińcu U niw ersy tetu  do­
sta ł k ilkakrotnie po tw arzy  nie­
jaki p. Z apasiew icz, przyw ódca 
t. zw. Legjonu M łodych w śród 
okrzyków : „T o  za oszczercze 
u lo tk i” . •

Jak  w iadom o, Legjon M łodych 
niedaw no w ydał ulotkę przeciw  
O bozow i W ielkiej Polski.

NUMcRY LIST 
WYBORCZYCH

N um ery państw ow ych  list w y ­
borczych są narazie (na podsta­
w ie p iątkow ej uchw ały  Gł. Kom. 
W yb., zatw ierdzającej 13 list na­
stępujące :

L isty  polskie: B. B. —  1. Fr. 
Rew . —  2 , S tr. Naród. —  4. C en­
tro lew  — 7, Kat. BI. Lud. (Ch. 
D.) —  19, M onarchiści 21 .

M niejszości: Niemcy —  12,
U kraińcy i B ia łorusin i.—  11, Sjo- 
niści —  17, Sjoniści m ałopolscy 
—  14, O rtodoksi i t. d. (Og. Żyd. 
Nar. Blok Gosp.) — . 18, Bund — 
5. Poale  -  Sitm  —  K
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Po stłumieniu sabotażu
0  W Ł A Ś C IW Y  STO SU N E K  DO RU SINÓ W ,

Ruch sab o tażo w y  w  M alopol- poddane być  w inny  refor-
sce W schodniej w ygasa. S tw ie r­
dził to już p rzedstaw iciel M. S. 
W ew n„ p. Suchenek - Suchecki 
w obec zebranych  w  W arszaw ie  
korespondentów  pism  zag ran icz­
nych, podkreślając zarazem , że 
Rząd Polski zadow olony jest

mie i rzeczyw iste j kontroli, zam 
knięte zaś tylko te z nich, co do 
k tó rych  nie m asz w ątpliw ości, iż 
żadna im reform a nie pom oże.

Szkolnictw o ruskie powinno 
być doprow adzone do w łaśc i­
w ych norm  przy  w ydatnem  po-

obecnie ze stosunków  z ludnością ' parciu szkół m ieszanych. W ięk- 
ruską, niem ającą nic w spólnego szą też  opieką należy  o toczyć 
z akcją Ukr. Org. W ojsk., o r a z , , szkolnictw o polskie na tych  te-
że dla R ządu nie w y sta rczą  dziś 
sam e deklaracje lojalności poli­
tyków  ruskich  o ile polityka ich 
nie pójdzie po drodze porozum ie­
nia z czynnikam i państw ow em i.

Godne uwagi, że p rzed staw i­
ciel M. S. W ew ti., analizując 
nazw ę „U krainiec11 i „U kraina11, 
pow iedział, iż popierają ją jedy­
nie politycy ruscy, sam  zaś  lud 
uw aża się w  w iększości za  Ru­
sinów. O św iadom ość tej p ra w ­
dy trzeba  było u nas w alczyć.

renach. Ale o tępieniu szkolni­
c tw a  ruskiego, jako tak iego  nie 
może być  m ow y, gdyż podobne 
postępow anie sprzeciw ia łoby  się 
i naszej tradyc ji narodow ej i isto t

S ep ara ty zm  gospodarczy  u s ta ­
nie, jeśli rządow e insty tucje  k re ­
d y tow e zaczną popierać m iesza­
ne polsko - ruskie organizacje go 
spodarcze i społeczne a p rze s ta ­
ną faw oryzow ać  zbytn io  in sty ­
tucje w y łączn ie  ruskie.

P ozatem  m uszą zniknąć z ho­
ryzon tu  w szelkiego rodzaju „Łu- 
h y “ i „ P ła s ty “, bo podobnych 
ognisk b andy tyzm u  nigdzie i n ikt 
to lerow ać nie może.

To są zasadnicze w y ty czn e  
polityki państw ow ej w  stosunku 
do Rusinów  w M ałopolsce W sch. 

B ędą one skuteczne, ale pod

Przegląd prasy

nemu in teresow i państw a. Tępić j w arunkiem , że i ludność polska 
m am y obow iązek separa tyzm  w  tym  kraju  znajdzie należy te  
„ukraiński*1, podsycany  z B erli- j  poparcie sw ych  in teresów  ze 
na czy M oskw y, ale p rześlado- s tro n y  rządu, k tó ry  m a obow ią- 
w ać spokojne żyw io ły  ruskie nie zek czynić w szystko , by  żyw ioł 
m am y po trzeby , ani też czynić z I polski by ł tu ja*knajbardziej skon- 
R usinów  m ęczenników . ! so lidow any i m ocny gospodar-

M a natom iast
D obrze więc, że zrozum ienie jej kow ski „ C z a s

słuszność k ra - 
gdy  zaleca sto-

rządow ym . sow anie p rzym usu  w sp ó łp racynie jest obce kołom
U spokojenie w  M ałopolsce polsko - ruskiej w  dziedzinie sa - trzeba  w yznać , zbankru tow ała . 

W schodniej było skutkiem  sta - m orządow ej i p rzeciw działan ie  Żyw ioł zaś polski jest dla rządu 
now czych zarządzeń , w ym ierzo- ruskiem u separa tyzm ow i gospo- | na tu ra lnym  tu oparciem , zgodnie 
nych przeciw  barbarzyńsk im  bu- darczem u, szczególnie w  z a k r e - , z w ielow iekow ą
rzycielom  porządku, ale na sa- sie spółdzielczości, 
mem uspokojeniu poprzestać  nie W ładza adm in istracy jna  powin 
można. M uszą być poczynione na znaleźć środki p raw ne, zm u- 
dalsze kroki, uniem ożliw iające szające Rusinów , bałam uconych 
na przyszłość  pow tórzenie  się przez przew ódców  politycznych, 
ukraińskiego tero ru  i norm ujące do zaniechania tak tyk i uchylania 
stosunek w zajem ny ludności poi- się od p racy  w  gm inach. Rusini 
skiej i ruskiej na terenie trzech  m uszą znaleźć w spólny język  po 
w ojew ództw  południow o-w schod rozum ienia ze w spó łobyw atela ' 
nich. mi polskimi.

P ra sa  polska już om aw ia to 
zagadnienie. N iestety, pod św ie- 
żem w rażeniem  w ydarzeń , nie 
w szy scy  umieją zdobyć się na 
bezstronny  pogląd i państw ow e 
ujęcie kw estji.

Jedno z pism  sto łecznych  w y ­
stąpiło, np„ z żądaniem  zlikw i­
dow ania w szystk ich  szkół ru ­
skich, zarów no państw ow ych  jak 
i p ryw atnych . O czyw iście, po­
w ażnie podobnego żądania tra k ­
tow ać nie m ożna. Szkoły  ruskie 
istotnie s ta ły  się siedliskiem  ro ­
boty spiskow ej i * w ylęgarniam i 
nienawiści do Polski i Polaków , 
ile  doszło do tego ne bez naszej 
winy. Zbytnie zaufanie w  s to ­
sunku do polityków  ruskich i 
b rak należy tej kontroli w y d a ły  
trujące owoce. Szko ły  ruskie za-

2 Y D Z I N A L IS T A C H  R ZĄ D O ­
W Y C H

Jak  w iadom o, na liście pań st­
wowej B ezpart. Bloku um ieszczę 
ni są dwaj żydzi: M incberg i głoś 
ny  z poprzedniego sejm u W iślic 
ki. W  zw iązku z tem  »,G a z. 
W a r s  z .” pisze:

W  Polsce niemała role od­
gryw ali i dotąd jeszcze  odgry  
wają t. zw . „zasym ilow ani’’ 

ż y d z i  w  ugrupowaniach liberal­
nych  i lew icow ych, przede- 

>■ w szys tk iem  w P. P. S  To  
w szelako, żeby  do polskich  
stronnictw’ mogli należeć ż y ­
dzi, deklaru jący sie jako naro­
dow cy ży d o w sc y  i n iczem  z  
narodem  polskim  nie zw ią za ­
ni, ż e b y  w  ty m  charakterze  
właśnie mogli oni dostaw ać  
sie w ew nątrz polskich organi- 
za c y j po lityczn ych  i p rzy  ich 
pom ocy w yw ierać w p ływ  na 
lo sy  Państw a, do niedawna je  
szc ze  w ydaw ało  sie rzeczą  
całkow icie niem ożliw ą

Ż eby ten przełom  m ógł do 
konać siec w> polskiem  życiu  
poiitycznem , trzeba było  maja  
roku 1926.

ŻYD ZI O SO B IE  / O S W O IC H  
P O TR ZE B A C H  

A kurat tegoż dnia sjon istycz- 
ny  „ N a s z  P  r z e g 1.” poru­
szy ł tęż sam ą spraw ę ze swego 
punktu widzenia. D om aga się on, 

osłab iał polskość w  M ałopolsce rzecz p rosta  pełnego rów noupraw  
W schodnie! Nie będzie to k rzyw  nienia m niejszości w spraw ach 
dą żadną dla Rusinów , ale w iel- państw ow o - politycznych i obu- 
kiem pożytk iem  dla P ań stw a . i  rza się na ekskluzyw izm  (w yłącz 

L. R-ski ność) nacjonalistów :

czo.
P o lityka  u stępstw  jednostron­

nych w  stosunku do Rusinów ,

sw ą historją 
pełną ofiar dla R zeczypospolitej 
i sam ozaparcia  się dla in teresu  
państw a.

Niechże odtąd nie będzie u czy ­
niony ani jeden krok, k tó ryby

TAJEMNICA ZDOBYCIA ŚW IEŻEJ I PIĘK N EJ CERY
Dbajcie u Świeżą i piękną cerę! Wybierajcie ze szczególną staranno­

ścią środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dające zbyt szybko efek­
towne skutki, rujnują w krótkim czasie cerę na zawsze.

Po długoletnich badaniach udało się chemikom BF,R.T.li»SKnrni> 2A - 
BORATORJUM KOSMETYCZNEGO zdobyć tajemnicę młodej i pięknej 
twarzy o cudownie świeżej cerze, tryskającej zdrowiem i młodością.

PŁYN SIMI Beri, Labor. Kosmet. ostatni tego rodzaju wynalazek 
w dziedzinie kosmetyki, otrzymany zapomocą specjalnej nowej metody, 
usuwa po krótkiem użyciu wszelkie nieczystodS skóry: wągry, fałdy,
zmarszczki i nienaturalne zaczerwienienia skóry, nadając jej kwitnęcy 
i młodociany wygląd.

PŁYN S1M1 ułatwia cyrkulację krwi, wchłaniając zużyte soki. 
powoduje dopływ świeżej limfy z głębszych tkanek podskórnych.

PŁYN SIMI nadaje soczystości suchej cerze i odtłuszcza 
cerę lśniącą, przyczem Jest absolutnie nieszkodliwy, Jak to 
stwierdzili specjaliści.

PO NABYCIA w SKŁADACH APTECZNYCH I PEIiFUMERJAOH 
W A fli!  Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictwu

Cądać tylko BIMŁ

Od sam ostarczałnoścł pań-> 
stw ow ej, k tóra  sam a p rze z  sie  
je s t chim erą w  państw ie naro­
dowcem, nacjonaliści chcd  
przejść  do sam ostarczałnoścł 
narodow ej, t. j. narodow ość pa  
nująca pragnie sie obejść zu ­
pełnie bez obcoplem ieńców , 
bojkotując tych  ostatnich  iv 
handlu, p rzem yśle , na u rzę­
dach etc. zapom ocą sw ej prze  
wagi w  państw ie. S k u tk i tego  
sy s tem u  są fatalne: w ybucha  
w ojna dom ow a, która potęgu­
ję  je szcze  bardziej groźbę  
w ojny zew nętrznej.
Tu m usim y dodać skromnąl 

uwagę: nie chodzi o krzyw dzenie 
m niejszości, lecz chodzi o um oc­
nienie tego, co musi być rdze­
niem państw a, czyli o umocnieni® 
narodu  dziejow o za państw o od­
powiedzialnego- Na nic wszelki® 
nadbudówki, gdy  fundam ent je s t 
k ruchy  lub... podm yty...

P U ŁA P K I O G Ó LN IK Ó W

„ G a z .  P o l s k a ” pisze d 
akcji w yborczej opozycji, jako o 
m arszu  polskiej „kiereńszczyz- 
n y ” na bastjony  w ładzy. T w ier­
dzi p rzy tem , że

w szelkie  koncepcje, w sze l­
kie zw ią zk i p o lityczne  i soju­
sze  program ow e chybiają celo  
wi głów nem u, g d y  nie s tw a ­
rzają p rzez  sw ą isto tną zb ież­
ność i spoistość czyn n ika  do- 
sta teczn e j siły . Sięganie pO 
w ładze je s t sw ego rodzaju zo  
bow iązaniem  wobec spoieczeń  
stw a  —  zobow iązaniem  do  
m ożności i um iejętności je t 
pełnienia. F a łszyw ą  grą je s t  
podejm ow anie sie tego obo-> 
w iązku  bez gw arancji sprosta­
nia mu.
T eoretycznie  —  słusznie Po-* 

zostaje  jedynie kw estja : k to  i,jak( 
ma o rzekać o tem , czy  danyi 
rząd  posiada i czy  wykazuj© 
„m ożność oraz um iejętność” w y- 
konyw ania w ładzy? Takim  są­
dem  są niew ątpliw ie g losy wy^ 
borcze społeczeństw a i parła 
m ent.

O D N A W IA JC IE

PR EN U M ER A T Ę

BRONISŁAW A W ŁODKÓW NA

Swój dom  
i swój człowieK

P O  W I E S C

42)
B ył bardzo zm ęczony drogą, ale mimo naszych  

nalegań, aby  sie zaraz położył, chciał koniecznie zjeść 
2 nam i kolację, „jak daw niej, k iedy w raca ł ze św ia ta  
do dom u“.

P rz y  stole niewiele m ówił, ty lko w odził oczam i 
pe znajom ych sp rzętach  i uśm iechał się do nich, a gdy 
w reszcie  poszedł spać, rozm aw ialiśm y naturaln ie 
o nim.

Pan Ziołecki bardzo  go polubił i tw ierdzi, że przy 
braku przedsiębiorczości ma on jednak spory  zasób 
siły  woli, k tó ry  po p rze trw an iu  najcięższych chwil po­
zwoli mu żyć i p racow ać dla dzieci. Może naw et te ­
raz. gdy  nie będzie zm uszony do życia nad stan  i do 
u trzym yw an ia  licznych stosunków  tow arzysk ich  
w zm ocni się fizycznie i uspokoi nerw ow o.

W czoraj doktór zm ieniał opatrunek  i p rzy  spo­
sobności zbadał go gruntow nie na moją prośbę, gdyż 
w ięcej mam copraw da zaufania do niego, niż do leka- 
karzy  w arszaw sk ich  i pragnęłam , aby  on poprow adził 
tutaj dalszą kurację  Julka. N iestety, w ynik  badania był 
sm nnty : anem ja w  najw yższym  stopniu i początek  cho- 
rohy  serca, na k tó rą  um arła  m acocha.

—  G dyby mógł nie p racow ać i spędzać zimę w 
ciepłym  klimacie, a lato w m iejscow ości kuracyjnej, to 
d o i ł b y  starości, naturalnie unikając wstrząśnień m o­

ralnych, ale w  tych  w arunkaech , w  jakich żyć musi, 
d ługo  nie pociągnie —  pięć, sześć la t najw yżej.

Pow iedział rni doktór to szczerze, bo jak słusznie 
zauw aży ł, m y,...G rzybow scy, jesteśm y  dzisiaj opieku­
nami Julka i jego dzieci, a w ięc m usim y w iedzieć, jaki 
jest isto tny  stan  jego zdrow ia. Jem u naturaln ie  doda­
w ał ducha, chociaż narazie  kaza ł jeszcze z tydzień  po­
zostać  w  łóżku.

Siadujem y p rzy  nfm kolejno, rzadko w szy scy  r a ­
zem, bo ogólna rzm ow a męczy go. N ajchętniej !eżv 
z zam kniętem i oczym a i słucha tego, co mu się opo­
w iada półgłosem .

Ja najczęściej p rzy  nim siedzę i najw ięcej m am  do 
opow iadania, gdyż jest ciekaw  w szystk iego , co się tu 
działo p rzez lato, zw łaszcza  w szystk iego , co się odno­
si do n arzeczeństw a  W ładka.

D zisiaj po południu znów  poruszy ł ten tem at i po­
w ta rza ł kilka razy  z zazdrością:

—  Ten W ładek  to m a szczęście.
—  No nie w e w szystk iem , —  przypom niałam .
—  T am tą sp raw ę, to on pokpił, bo W alerka też 

by ła  dobra kobieta.
W idziałam , że m yśli o Rózi, ale bałam  się w spom ­

nieć o niej. P ie rw szy  zap y ta ł:
—  C zy ty b y ś  kiedykolw iek pom yślała, że Rózia 

może coś takiego zrobić?
—  Nie, nigdy, —  zaprzeczy łam  żyw o.
—  Ja też nie. Jak się kogoś zna od dziecka i co- 

dzień w iduje, to trudno uw ierzyć, żeby ten k toś mógł 
uczynić coś nadzw yczajnego.

—  Podłego pow iedz.
— Nie, za ostro  ją sadzisz i ty  i w szy scy . Z resztą 

z początku i ja oburzałem  się na nią, ale te raz  po za ­
stanow ieniu doszedłem  do przekonania, że p rzesad za­

my, bo w iele rzeczy  ją uspraw iedliw ia . P rzed ew szy st-  
kiem w środow isku, w  k tórem  się obracaliśm y, Rózia
i ja, tak i postępek  nie jest rzadki, a w ięc nie jest go­
dzien potępienia. W yczuw ałem  to w  nastro ju  kolegów^ 
k tó rzy  mnfe odw iedzali w  lecznicy, chociaż naturalni® 
mówili o rzeczach  obojętnych. W  ich m niem aniu ja ra - 
czej zasług iw ałem  na potępienie, gdyż niepotrzebnie ź  
kom edji zrobiłem  dram at, p rzez co ośm ieszyłem  się-

—  Zapom inasz o tem, że Rózia ma za  sobą d w a­
dzieścia kilka la t wpływów naszego domu.

—  W łaśnie, i to  ją tem bardziej uspraw iedliw ia.
—  C o?
—  Tak, bo nie pow innaś m ieszać tych  wpływów* 

pod k tó rym i ty  się w y chow ałaś, z tym i, w  k tó rych  
m yśm y w yrośli, m y dzieci uprzyw ilejow ane. T y  zam ­
knięta  by łaś  w  ciasnym  św iatku  przenikniętym  całko­
wicie duchem  panny O ktaw ji, osoby  w yją tkow o rozum ­
nej i szlachetnej.

Tchu mi zabrak ło , łzy  n ap łynęły  do oczu.
Julku, —  napom niałam , —  przecież  was wy* 

chow yw ała  tw oja  siostra , która...
—  Tak , k tó ra  zrob iła  niegdyś to  sam o dla mnie* 

co te raz  Rózia dla sw oich dzieci.
—  Nie! —  zaw oła łam  z oburzeniem .
— Tak, tak, zastanów  się. —  odparł spokojnie, a lś 

tonem  dziw nie jak na niego zaciętym . —  C hyba niŁ 
przypuszczasz, aby  kochała w aszego  ojca?

—  To ja w iem .
—  No więc. W y sz ła  za rriego ty lko po to, abj 

mnie zapew nić dostatn ie  w ychow anie. Gorzej, w al 
pozbaw iła m ajątku dla mnie.

(C  d. n.)
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Dział Prawniczy
BR. B. ZELÓ W . „Orzeczeniem woj- 1.000 rb. M amy na to dowody w  po­

tokowej kom isji lekarskiej w pu łku  s ta d  książeczki oszczędnościowej, 
otrzymałem  kat. „D", Urząd skar­
bowy żąda ode mnie płacenia podatku  
wojskowego. J a s ię  dowiedziałem, ze 
podobno ci, co otrzym ali kat. „C., D. ■ 
i E  nie na  kom isji wojskowej, lecz w  
pułku, nie podlegają obowiązkowi pła­
cenia podatku wojskowego".

N a podstawie rozporządzenia P re­
zydenta Rzplitej z 23 stycznia 1930 r. 
(Dz. U. R. P. ur. 9 poz. 63) obowiąz-, 
kowi płacenia podatku wojskowego 
podlegają wszyscy. § 1  tego rozpo­
rządzenia przewiduje w yjątek jedynie 
dla tych, którzy wskutek służby w oj­
skowej w pułku u tracili zdrowie i 
krócej w  wojsku nie byli ja k  5 miesię 
cy.

K S. SZ . K A R T U Z Y . „Nauczycie 
Le, k tórzy  uczą w szkołach dokształ­
cających, otrzym ują  całe wynagrodze­
nie także i podczas wakacji, jeżeli 
są zajęci w  szokole cały rok i połowę 
wynagrodzenia, jeżeli uczą pół roku. 
Ja  za ję ty  jestem  w szkolnictwie ju ż  
kilka lat, lecz p rzy tu te jsze j szkole 
pól roku. K uratorjum  wypłaciło m.i 
tylko polouię wynagrodzenia podczas 
icakacyj.. Uważam, że m i się należy 
cale wynagrodzenie — w  czasie wa- 
kacyj

W edług rozporządzenia Min. 0 - 
św iaty, nauczyciele szkół dokształca­
jących n ie są  etatowymi, wobec tego 
p raca w poprzednich szkołach doksz­
tałcających nie b rana je st pod uwagę.

Nauczyciele szkół dokształcających, 
angażowani od półrocza nie m ają  pra 
wa do pełnego wynagrodzenia w cza­
sie miesięcy wakacyjnych. Przysłu­
guje im jedynie prawo do pobierania 
poło^/y pełnego w ynagrodzenia m ie­
sięcznego.

C Z Y T E L N IK  A. K. „Czy osoba, 
utrzym ująca  hotel, piw iarnię i  cukier­
nię m a prawo by6 wybrana- do rady 
m iejskiej w  mieście pow iatow ym i"

Posiadanie nieruchomości nie Jest 
przeszkodą do uzyskania m andatu  ra  
dzieckiego, chyba, że osoba kandydu­
jąca  do rad y  miejskiej u traciła  p ra ­
wa obywatelskie na podstawie orze­
czeń sądów karnych.

W. K. ,,1)  Czy możliwe je s t prze­
niesienie się z  państw owej służby na­
uczycielskiej do adm inistracji szkol­
nej, względnie do innego działu służ­
by państw owej? 2) Czy, o ile pracow 
n ik  przejdzie do innego działu sluż- 
hy państwowej, dotychczasowe jego 
uposażenie b ra w  je st pod uwagę- i  we 
dług tego ustala się stopień służbowy? 
S) Czy posiadanie kilkuletn iej prak­
tyk i w służbie państw owej może za­
stąpić brak m atury, wym aganej o hec 
nie p rzy  przyjm ow aniu na  posady?

Zasadniczo niema żadnych prze­
szkód do przeniesienia się nauczycie­
la  do adm inistracji państwowej. Wed­
ług ustaw y o uposażeniu pracowni­
ków państwowych, nie może byc 
zmniejszony urzędnikowi stopień służ 
bowy przy objęciu innego stanowiska 
w służbie państwowej..

Co do świadectw szkolnych, to 
p ragm atyka urzędnicza tak ie ewentu 
alności przewiduje.

M. Ż. i M. S . Prużana. „W rosyj­
sk iej kasie oszczędnościowej w Czer­
kasach złożyłyśm y depozyt w  sumie

Czy możliwe je st obecnie otrzymać 
jakąś część tych pieniędzy?"

Jeżeli to była państwowa lub m iej­
ska kasa oszczędności, to będzie moż 
n a  otrzym ać część te j sumy. W  tej 
sprawie należy się zwrócić do Min. 
Skarbu (Wydz. Likwidacyjny R o s). 
W arszawa, Rym arska 5.

S. S . C H EŁM  LU B. „ Na mój 
dom m agistrat nałożył sekwestr za 
zalegle podatki. W  tym  czasie je­
den z lokatorów żąda ode mnie na. 
prawienia pieca-. Ja  tego nie uczy. 
nilem . M agistrat przysłał pismo abym  
w ciągu 10 dni uczynił odpowiednie 
przeróbki. Czy m agistra t m a pra­
wo na m ój koszt poczynić przeróbki?  
Sehw estr mam  nałożony na 1000 zł., 
a m agistrat pobrał ju ż  dotychczas 
1800.. Czy miał prawo do tego?

N a podstawie rozporządzenia P re­
zydenta Rzplitej z 16-go lutego 1928 
roku. (D U. R. P. nr. 23 poz. 202) 
m agistratow i przysługuje prawo uczy 
nienia pewnych przeróbek pieców, je 
żeli one są niemożliwe do użycia, lub 
groziłyby niebezpieczeństwu pożaru, 
i ściągnięcie kosztów z właściciela do 
mu. Jeżeli m ag is tra t więcej pobrał 
niż stanowi suma zasekwestrowana 
to niewątpliwie nie m iał do tego p ra ­
wa. Należy jednak sprawdzić ile wy 
noszą odsetki od te j sumy i koszty 
egzekucji.

S T A Ł Y  P R E N U M E R A T O R , KO  
ŚC IELEC . „Ile należy prawnie zapła. 
cić za pożyczone w dniu 15 m aja 1918 
r. 500 rb. i  jakie są prawem dozwolo­
ne procenty?”.

N a podstawie rozporządzenia P le 
zydenta Rzplitej z m aja 1924 r. o 
przerachowaniu zobowiązań pryw at­
no - prawnych (Dz. U. R. P. nr. 
42 poz. 441) należności te  należy prze 
rachować w ten sposób. 1 zł. równa 
się 90 kop. wypożyczonym w  m aju  
1918 r. N a mocy § 5 tego rozporzą­
dzenia dłużnik je st obowiązany spła­
cić wierzycielowi (o ile to był dług 
hipoteczny w woj.: warszawskiem,
łódzkiem, kieleckiem, lubelskiem oraz 
białostockiem z wyj. powiatów: gro 
dzieńskiego i wołkowyskiego) 25 proc.

całej należności. Odsetki także w ten 
sposób są waloryzowane (1 zł. równa 
się 90 kop.) i przerachowane (od 
kapit. 25 proc.). Do roku 1925 dopu­
szczalna wysokość odsetek wynosiła 
24 proc., a  obecnie od roku 1928 12 
procent.

K S. J. Z. M ORDY. 1) Jaka usta­
wa norm uje podatek od lokali? 2) 
Jeżeli ktoś w  1915 roku m ieszkał w  
domu nie płacąc wcale komornego, 
to co dziś jest podstawą w ym iaru po­
da tku  od lokali? S) Czy burm istrz mia  
sta, który m ieszka w  domu w ynaję­
tym  przez m agistrat, obom ązany jest 
płacić podatek od lokalu?.

Podatek od lokali norm uje ustaw a 
z 2 sierpnia 1926 r . Jeżeli za dany 
lokal nie płacono komornego w 1914 
r., to podstawą obliczenia wartości 
czynszu będzie względna wartość 
czynszowa w czerwcu 19i4 r. M iaro­
dajna do określenia te j wartości jest 
kom isja szacunkowa, urzędująca przy 
magistracie.

N a podstawie a r t. 3 p. 3 te j u s ta ­
wy uwolnione są od podatku:

„Lokale zajmowane przez urzę­
dy i instytucje państwowe lub 
samorządowe oraz przez insty tu­
cje naukowe, dobroczynne i wy­
znaniowe, z w yją tk iem  części 
tych lokalif odnajmowanych lub 
oddawanych bezpłatnie do u ży f. 
kowania trzecim  osobom-.

P. K . POW . C IEC H A N O W SK I.
Posiadam listy zastawne gubernia!., 

ne ziem stw Charkowskich i  Chersoń, 
skiego. Czy -mogę uzyskać jakąś część 
pieniędzy z tych listów zastawnych  
i  dokąd się zwrócić?

N a podstawie rozporządzenia P re ­
zydenta Rzplitej z grudnia 1924 r. i 
rozporządzenia Min. Skarbu można 
uzyskać część. należności za te  listy  
zastawne. W tej spraw ie należy się 
zwrócić do D epartam entu Likwidacyj­
ne Ros. przy Min. Skarbu, (W arsza­
wa, R ym arska 5).

W.

C h o ro b y  p rz e m ia n y  m a te r ii  łatwo dziś 
leczyć, dzięki genjalnemu odkryciu
Curie - Skłodowskiej.

Suche okłady radowe „Radiumchema" o wieczystej promie­
niotwórczości z Joachirasfala stosują z bardzo dobrym wynikiem też  
chorzy na reumatyżm, ischias, sklerozę, zapalenie stawów i nerwobóle. 

Bezpłatnych informacji udziela
„ R A D I U N C H E N A "

Warszawa, Śniadeckich 22. Telefon 283-11. 
ORA Z APTEKA D R .  H E I N R I C H

Warszawa, Plac Teatralny.

I s k i e r k i
N ow y rząd

Listy, dotyczące działu praw ni­
czego należy kierować pod adresem 
redakcji z dopiskiem: „Dział praw ni­
czy”.

ZWOLENNIK ANSCHLUSSU
Z TEKI P.

Znany germ anofil p 
s ław  Studnicki na łaniach w ileń­
skiego „S ł o w  a“ rozw ażając 
w zro s t radykalizm u w  Niem­
czech. dochodzi do n iezw ykłych 
w niosków . Zdaje on sobie sp ra ­
w ę z n iebezpieczeństw a w spó ł­
p racy  politycznej niem iecko - ro ­
syjskiej, ale u trzym uje, że:

—  M yśl polska winna praco­
wać nic w kierunku poszukiw ania  
koalicji, rów now ażącej koopera­
cją rosy jska  - niem iecką, g d yż  
taka koalicja... by łaby  niem ożli­
wością- M yśl polska winna pra­
cow ać ku  powołaniu do życ ia  
kom binacji po litycznej, odciągają

W ŁADYSŁAW A STUDNICKIEGO

W ła d y -1 ko popierać ideę p rzy łączen ia  Au
strji do Niemiec, gdyż p rzy łącze ­
nie to :

w ysunęłoby  kw estie  północ­
nych  Czech, które  pro testow ały  
ze w zględu na to , że  są niem iec­
kie przeciw  przyłączeniu  ich do 
Czech... A ustrja , p rzy łączona  do 
R ze szy  N iem ieckiej obciążyłaby  
ją w szy s tk ie m i procesam i, jak  
sprawą Tyrolu... i północnych  
Czech. Nic kooperacja po lityczna  
z  W łocham i, lecz an tagonizm  wło  
sko  - niem iecki m usiałby w ystą ­
pić na porządek dzienny i odcią­
ż y ć  antagonizm  francusko - nie­
miecki. Jedyną  zbaw czą  dla nas

cej N iem cy od Sow ietów . u 5  j'k?mbJnacj« ie s t ^ s c h l u s s  Popar 
' - -  - . icie Anschlussa p rze z  Polskę m o ­

że o dprężyć  antagonizm  niem iec-wie N iem ców  od Sow ietów  
C óż czynić należy?  O kazuje 

się, że nie mniej, ani w ięcej ty l-

chroniczną, zaburze­
nia żołądkowe i klsz-Obstrukcje

ko we leczą Z I O Ł A  regulujące trawienie*

„GASTROSA” ł w 33K
C E N A  Z Ł .  2 . 2 0  P U D E Ł K O .

Żądać w aptekach i składach aptecznych 
S k ł a d  g ł ó w n y :

Centrala Naturalnych Środków Leczniczych
Sp. z o. o. 

a w a ,  N o w o g i - o d z k a  A S  nr*. 2 ,W a r s a t e l e f o n  3 Z 6 - 9 3 .

B u k a r e s z t .  — Prem jer Mi- 
ronescu udał się dziś rano do S inaja 
celern przedłożenia królowi Karolowi 
listy  członków rządu. Król listę za­
aprobował i podpisał dekrety nomina­
cyjne. W krótce potem przybyli do 
S inaja nowomianowani ministrowie i 
złożyli przysięgę, przepisaną przez 
konstytucję. Do nowego gabinetu 
weszli wszyscy członkowie rządu Ma- 
niu z w yjątkiem  b. m inistra spraw 
wewnętrznych W ajda Vejvod. — Je ­
dyną nową osobistością w gabinecie 
je s t profesor uniw ersytetu Cluj Ha- 
diceanu, który objął tekę m inistra 
pracy.

Liga i Litwa
B e r l i n .  — Donoszą z Kowna, że 

sekretarz generalny L. N. D ri mmond 
wystosował do Zauniusa telegram  
stw ierdzający, że rząd litewski nie 
spełnił przyrzeczeń złożonych mini­
strowi Curtiusowi w spraw ie kłaj- 
pedzkiej.

Głód
M o s k w a .  —  „P raw da” zamie­

szcza znamienny artykuł charak tery ­
zujący beznadziejność sytuacji apro- 
wizacyjnej w  Sowietach. „P raw da” 
zaznątza dosłownie, że „w przeciągu 
najbliższego półtora roku odczuwać 
się będzie brak  m ięsa”.

Zamarłe fabryki
M o s k w a .  .— W skutek całkowi­

tego braku bawełny unieruchomiono 
6 fabryk przemysłu tekstylnego w 
Iwanowozniesiensku, nazywanego 
przez pism a sowieckie, sowieckim Man 
ehesterem. W strzymano również pro­
dukcję w kilku fabrykach w Kinesz-

Heimwehry i wybory
W i e d e ń .  — Rokowania Heim- 

wchry z innemi stronnictwami do­
prowadziły do utworzenia wspólnej 
listy- Heimwehry i stronnictw a chrze­
ścijańsko .  społecznego w Wiedniu, 
natom iast rozmowy przywódców Heim 
wehry z narodowemi socjalistami zo­
stały  rozbite. Socjaliści narodowi 
pójdą do wyborów oddzielnie.

M agazyny w ojskow e płoną
B e l g r a d .  — Dzienniki donoszą, 

że we włoskiej miejscowości nadg ra­
nicznej P restranki spłonął wielki m a­
gazyn wojskowy, w którym  znajdowa. 
ło się kilkaset wagonów siana i sło­
my. Władze włoskie przypuszczają, 
że zachodzi tu  wypadek podpalenia 
ze strony wrogich faszyzmowi ele­
mentów słoweńskich. Przedsięwzięto 
liczne aresztowania.
W ydalenie dziennikarzy

P a r y ż .  — Donoszą z M adrytu, 
że rada  m inistrów  pozost.anowiła wy­
dalić z k ra ju  dwucli korespondentów 
zagranicznych, przedstawicieli pism 
angielskich i am erykańskich za roz­
powszechnienie fałszywych alarm nją- 
jących wiadomości o sytuacji w Hisz­
pan j  i.

ko - polski i usunąć z  porządku  
dziennego z  m yśli i uczuć poli­
ty c zn y c h  Niemiec kw estie  ko ry ­
tarza-..

Słow em , ażeby  usunąć n iebez­
pieczeństw o niem ieckie —  powin 

| n iśm y dbać, by Niem cy przez 
] połączenie z A ustrją, s ta ły  się 
I jeszcze silniejsze i po za ła tw ie- 
niu sp raw  T yrolu  i Czech pól- 

: nocnych, czy  też przed tym  za ­
łatw ieniem  —  zab ra ły  się do 

' nas z należy tym  skutkiem .
I To i ow o m ożna zarzucić p.
' W ł. Studnickiem u. ale nigdy b ra- 
,ku konsekw encji w  zadaw nio- 
nem i zaślepionem  germ onafil- 
stw ie.

O l b r z y m i
c i ę ż a r

76 m iljonów zł. na bezrobotnych.

W edług  ostatruich zestaw ień 
w ydatk i na u staw ow e zasiłki i 
do raźną  pom oc d la  bczrobnych , 
w ynosiły  od 1 kw ietn ia do 30 sier 
pnia r. b. t. j. w  ciągu 5 m iesięcy 
—  61 m iljonów  zł. W  tej sumfe 
mieści się już kw ota  15 milj. zł. 
z Funduszu B ezrobocia, który 
w yp łaca  sta le  co m iesiąc na ten 
cel p rzeciętn ie 2 .500.000 zł., n ie­
zależnie od w yp ła t na pom oc dla 
bezrobo tnych  ze skarbu  państw a.

U chw ała R ady M inistrów , 
przyznająca  dodatkow o jeszcze 
kredyt 15 milj. zł. na dop ła tę  do 
funduszu bezrobocia  i na pom oc 
doraźną d la  bezrobotnych , podno 
si ogólne w ydatk i na ten cel do 
im ponującej cyfry 76 milj. zł. Su 
ma, ta  w  zw iązku z e n zb liżają­
cym  się okresem  corocznego se­
zonow ego w zrostu  bezrobocia  
późną jesien ią  i zim ą, będzie  m u­
siała być jeszcze bardzie j pow iek 
szona, z czem liczą się zupełnie 
realnie w  kołach rządow ych.

: j

żałobne nabożeństw o
L o n d y n .  — W katedrze św. P a­

wia odbyło sę uroczyste nabożeństwo 
żałobne za dusze ofiar tragicznej ka­
tastro fy  sterowca angielskiego R. TOI. 
N a nabożeństwie byli obecni książę 
W alji, jako przedstawiciel króla, rzą­
du przedstawiciele władz wojskowych 
i lotniczych oraz korpus dyplomatycz­
ny.

Kradną...
K r ó l e w i e c .  — Socjalistyczna 

frakcja  w sejmie pruskim  postawi­
ła  wniosek powołania do życia spe­
cjalnej komisji, k tóra ma zbadać go- 
rpodarkę funduszami z ty tu łu  t. zw. 
..Ostpreussen H ilfe”. Wniosek ten
])0£Coć3>JG V7 ZWijlZniU Z  pOj£;iOSiv£iiYil O 
nadużyciach. którvch donuścili .<ik»

niektórzy właściciele ziemscy, przy­
stając z funduszów przeznaczonych 
na pomoc dla wschodnich prowincyj 
Niemiec.

Kara śmierci
R z y m .  — Wielka rada  faszystou 

ska wypowiedziała się za przywro 
ceniem w nowym kodeksie karnym  ka 
ry  śmierci za zbrodnie przeciwko bez­
pieczeństwu państw a oraz za ciężkie 
zbrodnie pospolite.

Królewiec —  W arszaw a
K r ó l e w i e c .  — Dzienniki dono 

szą o ulepszeniu komunikacji telefon! 
cznej między Królewcem a W arszu 
wą. Zam iast lin ji pośredniej przea 
Poznań uruchomiona została linjs 
bezpośrednio przez Ełk.

! Krwawa odpow iedź chłopów
M o s k w a .  — Akty teroru  prze

ciwsowieckiego trw a ją  w dalszym 
ciągu. „K rasnaja  Gazieta” donosi, żt 
w republice Niemców nadwołżańskicl 
chłopi zamordowali kierownika ko 
muny. rolnej Gruczkina. We ws, 
W oskresienka tłum  włościan podpali) 
zabudowania miejscowej komuny rol­
nej. W okręgu Omskim nieznani 
sprawcy zamordowali robotnika Doł. 
gicha, który został wydelegowany dla­
kierowania akcją magazynowania 
zboża.

Śmierć kala
M o s k w a .  — W Mcr’"wie zmarł 

prezes CIK-a federacji zakaukaskiej 
Agam ali - Obły. Zajmował on wy 
bitne stanowisko w p a rtji komuni­
stycznej i uważany był za męża za­
u fan ia  S talina na Kaukazie. Ag? 
m ali - Obły odznaczył się niezwykłen 
okrucieństwem podczas tłum ienia po­
w stania w Azerbejdżanie na wiosnj

\
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M n  Tl In Sypła^nle. stołów-, salo'
J u l u  uiki, szafy, bieliźniarki, 

kredensy, stoły, krzesła, 
otomany, rapczany, kozetki i Inne 
meble ryłko sumiennej roboty. W y­
konanie punktualne. Ceny niskie 

gotówką, ratami dogodnie.
S t .  M y ś l i b o r s k i

Hoża 21 magazyn podworze.

Jest do wynajęcia sklep p tzy  
kościele dla uczciw ych osób. Sta 
cja Szym anów . Kolej Kaliska —  
Józef M aterski.

PIANIN zupełna wyprzedaż

—  W. N1EH CZUK -  
I W. WOJCIECHOWSKI 

E L E K T O R A L N A  14

s z y b k a  LIKWIDACJA p o l i s
W szelkie sp raw y  ubezpieczenio­
w e zw iązane z otrzym aniem  od­
szkodow ania za pożar, k rad z ie ­
że i t p., oraz pożyczki na poli­
sy  życiow e za ła tw ia  szybko i fa­
chow o w ybitny  ubezpieczenio- 
wiec. W ai szaw a. U jazdow skie 
22, teł. ] 28 - 09 (16 ta  — 18-ta).

Duży Wybór Mebli
Ceny n is k ie  z a c h ę c a ją  K a ż d e g o  k u p u j ą e e g 0 
Polecamy całe komplety: sypialnie, 
stołowe, gabinety, salony, jak rów­
nież pojedyńcze sztuki, szafy, bry- 
stolki. bieliźniarki, kredensy, stoły 
łóżka, krzesła oraz najuowszej ko__- 

trukojŁ tapczany, otomany 1 kozejki, 
Sprzedajemy na spłaty na warun­

kach najdogodniejszych.
l ir .  P l o f t r o w l c r  I S - k a

WSPÓLNA 15 (w podwórzu);

Kursy kroju, szycia
moaelowania, kopi 1Tvania i pa­
sowania. Zatwierdzone przez 
Ministerstwo, Mistrzyni Cechu 
W ars;avskiego Ol s ze W skl gl -  
K u n < z e, członkini Akademji 
Paryskiej. Właścicielki firmy 
„B. O L S Z E W S K I ” pracowni 
sukien okryć i amazonek, na- 
g odzonej w 1927 roku na Mię­
dzynarodowej Wystawie we Flo­
rencji za metodę kroju złotym 
meća ein oraz najwyższą nagro­
dą „Gran Premio”. Kończącym 
Kursy świadectwa z prawami. 
Zapisy uczenie w kancelarii 
Warszawa, Marszałkowsaa 74—2 
Przyjezdnym pomieszczenie za 

pewnione

Domów, placów  pośrednictw o 
(bez w pisow ego). P rzedsięb io rca  
budow lany Boye. O grodow ą 10 
(blisko Solnej). Telefon 184 - 99; 
ósm a —  dziew iętnasta .

Kupuję meble- pianina, d y w a­
ny, futra, antyki i kw ity  lom bar­
dow e. Łoś. M arszałkowska 131, 
tel 138 - 37.

MATERJAŁY PIŚMIENNE, przy  
b o ry  biurow e, w szelkie druki, 
podręczniki, pom oce i meble 
-szkolne na najdogodniejszych w a 
runkach ooleca Polska Składnica 
Pom ocy Szkolnych „OTUS“, 
W arszaw a, Nowy Św iat 33, II 
p iętro front. C eny przystępne.

H urt —’ detal

F IITDIL najtaniej na dłu-
S S  g o t e r m i n o w e  

S P Ł A T Y  joleca firma

LEOPARD
t a l e f o n  2 3 1 - 3 7

P r z e r ó b k i  od  50 złotych

M E B L E
Solidne najtaniej. Wybór wielki; Sy­
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredenry, 
eteły, krze* ta. Otomany, tapczany, 
łozetl L Brystotki, okazyjni salony 
i komplety klubowe. Gotów**, ratans’. 

Dogodne j u tn k t

„FLORYDA"
Chmielna Nr. 41, róp Marazallw^Uuu’

FUTRA N A JT A N IE J
Przeróbki wg. najnowszych 
modeli, oraz reperacja futer 

i gaianterji
FARBUJE SYSFEMEM LIPSKIM

F. Maksymowicz
Marszałkowska 139 (w  podwórzu) 

Tel. 340-77
Cwy wmtBpis Warunki dagodns

K U Ś N I E R Z
przyjm uje wszelkie p rzróbki w/g 
najnow szych modeli. N a składzie 
wielki w ybór gotow ych futer. Z a­
m ieniam y stare fu tra  na nowe.

Farbujemy systemem 'ipskim. 
W IC H E R , D ŁU G A  18 tel. 298-87. 
Odpowiedzialnym klijentom kredyt 
drugotem  nowy. U W aG A : D o li­

stopada 50 proc. taniej.

PLACE BUDOWLANE
W  W A R S Z A W I E .

w nowoczesnej dzielnicy 
S P R Z E D A J E

G ó r n o ś l ą s k i e  T o w a r x y >  
» t . . o  H l p c t e c a n e

w Katowicach cena zł. 2.50 za ło­
kieć. Długoterminowe spłaty. Do­

jazd tramwajem.

INFORMACJE w WARSZAWIE- 
PIĘKNA Nr. 2  m .  S ,

feleofn Nr. 265-54.

„D ependent Rejenta, pracującym 
lat kilka u pp. R.eientów w  R o­
sji, jako zw olennik polskości zo ­
s ta ł w ysied lony  z granic Rosji, 
by ły  oticer w ojsk polskich, obar 
czony rodzina, od lat kilku m a­
jący żonę ciężko chorą, znajdu­
jący  się w  skrajnej nędzy z b ra ­
ku pracy , prosi d p . R ejentów  o 
zaofiarow anie mu p racy . W y ­
m agań skrom nych. Skończył 
gim nazjum  rosyjskie. L at m a 45. 
Oferty' sub „R ejen t1* nadsydać do 
adm inistracji „Rzeczypospolitej**- 
W arszaw a, K rakow skie P rzed ­
mieście 71.

K U R S Y  K R O J U
Szycia i modelowania na mater- 
jałbeh, zatwierdzone przez Mini­

sterstwo Ośwltty 
Mistrzyni Cechu Warsza oskiego
L E O K A D J 1 7 T Ś 7 T A N A

Członkini Akademji Paryskiej 
Kończącym Kursy świadectwa 

z prawami 
Kursy dzienne i wieczorowe.

Warszawa, Krak, Prztom. 69 m. 8. 
Tel. 4? ?7

Najradykalniejszjr i otfak dla oierpiący;h na

Najstarsza Przepuklina
gdy nawet opaski i operacja nie porno 
gly. oraz wszystkie fałszywe w ynalaz­
ki nie poskul kowały, usuwa jedyny 
specjalista z długoletnią prak tyką dla 
cierpiących na rup tu rę  za pomocą mo­
jego opatentowanego bandaża N r 
12.09, który przynosi prawdziwą po 
moc mężczyznom i kobietom S. KON, 
W arszawa, Sosnowa N r. 13. Prospek 
ty  na żądanie bezpłatne. Przestrze­
gam  przed raśladow aniem  mojego 
si">dka przez fałszywych specjalistów, 
Którzy powołują się na różnych profe­
sorów i tylko pogarszają chorobp.

Dabrowi
prześliczne działki budowlane 
pod M łocinami. D ogodne wa­
runki nabycia. Warszawa, D łu­

ga 8 m . 13, tel. 530-37

Z a k ł a d  S L U S A R S K O - M E C - i A N I C Z N Y
WARSZAWA, ul. Leszczyńska 7a (Powlils)

fro«adzony przer długoletniego klero w alił 
Ł Ł K O L Y  RZFMIOSŁ XX. SA.LBZJAHÓ »

wykonuje: ERAMI I OGRODZENIA kofttltlna I cm en 

taine balkony, balustrady, ża lu zji i okuci* daokiaa  

l Jrzwl, ‘udzie wizelkia raparatji

ME CE SZRftJ CER A ”
Mocna i (ra a łn , konstrukcja stała b a rn ie trc in o łl
a sk u tk iem  teflo  i k ” / ,  O 1 z e z , ;  n o * ' . .  o p a la  w  p o ró w n a n ie  d o  
w sz y stk ich  p ie có w  k a flo w y ch , Z będno M  c o r o a n y J i  r e i ' .  ■ - 
I 4 w ,  a t t a t y l u ,  t r  rap a n c ia .  t a n l o M .  Przeszło 1 0 . 0 0  J  
W k t a n  w u ż y c iu . P o le c a n e  i  w y p ró b o w a n e  p rz e z  w szy stk ie  n u u s t c r s tw z

» urzędy.
T y n a i u e k  t  w y r o u  c a ł k o w i c i e  p o l s k i *

K A R O L  S Z R A J B K A
*■ Warszawie* ul. Grójecka 53, telefon Nr, 320-55,

■ Opł BOLU OŁOWY DLA DOROSŁYCH

KO W ALSK I N Ar
r m f  w y  h & i

L 1 i i l W i  I ,  . 11 Najelegantsze pal. a futrzane model' ranę 
V* U H K  M a  od : ;i. 40u na ip a a t y  d e  11*  nsles.

-  K rś r .ie iz -m o d G lis ta
przyjmują obstalunkl, przeróbki od zł. 50,— podług najnowszych 

modeli słynnych akademji 1931 r.

F C r e t f :  , r  c S S n s o t o r a d n a w y .
40% taniej w  pracowni kuśnierskiej ,jj=t O  B  O  L.** 

Dzielna 5 m. 34, tel. 245-31.
Stałym i odnowiedzialnym  klijentom B»e» z a l i c z k i .  

Wojskowym i urzędnikom  ( lu f t y  r a o a t .

BIURO ZBOROWSKIEJ 
M azowiecka 4

N auczyciele, nauczycielki, Fran  
cuski m łode. Angielki, Niemki 
szycie. W ychow aw czynie . Go­
spodynie w iejskie.

HENRYK WAGNER 
Dom Komisowy. W arszawa, 

M arszałkowska 152
P osiadam y  duży w y b ó r d z ie r­

żaw  rolnych Majątki od 2 do 
100 w łók, m ekióre okazyjnie n a ­
być m ożna. Zam ieniam y dom y 
na m ajatki. Lokujem y kap ita ły . 
S przedajem y kolonje, wille, p la­
ce, fabryki. P rzy jm ujem y pow yż 
sze w  komis.

¥ najtaniej, naj- 
^  B A A A  lepiej k u p i ć  

w wytwórni kuśnierskiej

N. K O & O B 1EISK I,
M i o d o w a  2 S  m. 8
elef. 152-18 (w podwórzu, na prawo 
1-e piętro). Nu składzie wielki wybór 
palt najnowszych modeli: karakuły 
foki, źrebaki Ud, C e n y  b a f f l i e  

p r z y s t ę p n e

BIURO WAGNERA 
M arszałkowska 152, teł. 140 - 20

N auczycielka —  francuski, m u­
zyka. N auczyciel - pedagog — 
w szy stk ie  k lasy , m uzyka. F ran ­
cuski rodow ite. F reb lanka, cz te ­
roletnie św iadectw o. P ielęgn iar­
ka niem ow ląt. G ospodynie w y ­
kw alifikow ane.

Dział rolny poleca; Adm inistra 
torow , rządców , pom ocników , pi­
sa rzy  R sników , gorzelanych, me 
chaników , buchalterów  rolnych, 
sekre tark i.

Fabryka luster 1 szlifiem ia szkła

B -C I A  B A B I C Z
Warszawa, Solec Nr. 77, teL 150-OZ 
Lustra meblowe i galanteryjne arklr 
trchniezro oraz wszelkie roboty w 

fi kres szklarsfwą wchodząca.

W  F U T R A
Baty najdegodnii ,jw i i  najtr-dej). 
Przerabianie i reparacja futer, fmoc­

ny modne, robota sobdua.

KACPRZYK
Nowogrodzka Nr. 27, tel 249-OS.

Na sezon jesien­
ny k a p e l u s z e  
filcowe, włochate, 
oraz czapki sp ->r- 
fowe, uczniowskie 

i studenckie

Mec. P r c h r o a r a
Zgoda X  tel. 79-24

Protezy z duraluminiun
niezwykle lekkie I trwa* 
łe, (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecz­
n icze- ortopedyczne 
chirurgiczne (wyciąga, 
we), pasy przepuklino­
we 1 brzuszne, wkładki 
a a  płaską stopę t o b u ­

wie lecznicze.
Pol es Wytw. Przyrz. Orfa-*.

ANT. StMfiLSR
MARSZAŁKOWSKA 42 1 9MUJ. 

ItlBfai 1 4 j . i l .
Medale złote: ' 'etersbarj 1916 

Warstawa 1927.
F irm a chrześcijańska.

Krawiec Męski
W L  GODLEWSKI

Warszawa Nowogrouzka Nr. 11 m. 1% 
teL 406-61. Przyjmuje wszelkie obata- 
hm ki i  własnych i powierzonym 

terjałów. Ceny przystępna

M E B L E
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, totidnym na ra­

fy, wytwórni własne], uołeea

F. URBANOW SKI
Wilcza Nr. 20 róg Krucza).

P A S Y
le c z n ic z e  i 

B zc z n tfa fts i
G U M O W ?

p o n e z c i i  f
03 Żj! ! (I

l a k l a d
O S T O P ’  W, LashDwiBZ?
Warttawj, iarsijnonti 123, pierwsze 

CEN/ P J Z /iT iP J i

Jedyny C hrześcijański dcm 1 
poiuaoi-Miiezy

J U L  J A N  C Y B U T S K 1
Warszaw a , Nowy św ia t N r. 36, teL 
148-16. Poleca pończochy, skarpetiri 

i  relo-m y w w>4Lim w y bor aa.

N ow a fascynująca powieść
Józefa W atra-Przew łockiago

S I M K A M I
Stron 239. Cena 8.50 zł. 

Skład główny w Warszawie
Księgarnia 

Przeglądu Kato.ickiego
K r a k .  P n e G m .  7 1

Ksbie *k-_ia
Tylko solidnej roboty  jadalnie, 

sj'pialnie, gabinety m ahonicw “ i 
dębow e. Różne fasony klubo­
w ych kom oletów  k ry ty ch  skOrą. 
Salony złocone Louis VI ma- 
choniow e i jesionow e. K redensy 
pojedyncze, szafy lustrzane, b ry - 
stolki, stoły, k rzesła , kosetki itp . 
C eny kolkulow ane gotów ką. Ży­
czącym  udzielam  kredy tu  bez 
doliczania procentów .

Magazyn Oknzy] Krucza 34 
S t e f a ń s k i

PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA

i .  J a w o r s k i
W i r n c n  -  P re s  n a .  

U r j o w a  3 8 -  T e l .  1 3 1 - i  8 .
Wykonywa wszelkie za­
mówienia w zakres orto- 
pedjl wchodzące. Jako to:
PUC ITEL5 NOG i RAK, 
t\ ARATY i GORSETY 
LEC.. SI CZE, WKŁADKI 
p o r  PŁASKIE STOPY, 
P A S  B R Z U S Z N E  
i ] R Z E P U K 1 INOWE 
i WSZELKILG ) 5-

DZAJU REPARACJE. 
Dla Pań na żądanie obsługa damska

od 3 0 0  z ! .

z o n

F U T R A
Graz wybór pięknych 
P A L T  Z IM O W Y C H  
T W E E D Y  przybrane 
starym ktrakułem .  1 3 0  sta
Okryć™ jesienne „ .O  sta

duży wybór poleca 
Praco-mfa Krawiecko-Kuśnierska

B r. U N K I E W 1G Z
Hoża 54. Krucza 30.
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Polacy za kordonem i na emigracji
S łan y Zjedn. Am. Półn.

ZJAZD P0L0NJI W BUFFALO
Dnia. 12 w rześn ia  w  Buffalo od 

by ł się zjazd Polonji am ery k ań ­
skiej, pośw ięcony sp raw ie  zw al­
czania p ropagandy  antypolskiej 
w S tanach  Zjedn. Na zjazd p rz y ­
było 50 delegatów , rep rezen tu ją ­
cych 4 m iljony naszych  ro d a ­
ków  w  A m eryce Półn., ludzi o 
różnych przekonaniach  politycz­
nych lecz ożyw ionych w spólną 
m yślą służenia O jczyźnie.

Komisja p rzed staw iła  Z jazdo­
wi plan zorganizow ania akcji w  
obronie Polski p rzez stw orzen ie  
B iura P ropagandow ego  z siedzi­
bą w  Buffalo i zorganizow anie 
kom itetu  z dziew ięciu, k tó ry  za j­
mie się w prow adzen iem  w  czyn 
akcji propagandow ej.

Po dyskusji w y brano  kom itet 
dziew ięciu w  następującym  sk ła ­
dzie:

A leksander R uszkiew icz — Buf 
falo, K azim ierz Sypniew ski —  
P ittsbu rgh , Antoni S ch re iber —  
Buffalo, dr. F ranciszek  E. F ron- 
czak Buffalo, ks. C eza ry  K rzy- 
żan —  Buffalo, Emilja N apieral- 
ska —  Chicago, dr. T. S ta rz y ń ­
ski —  P ittsburgh , P aw eł K ur­
dziel C leveland, H ilary  Chm ie­
liński Boston. A leksander R usz­
kiew icz, k tó ry  o trzy m ał najw ię­
cej g łosów , stan ą ł na czele ko­
m itetu.

Zjazd zakończy ł się uchw ale­
niem następującej rezolucji:

Zebrani na konferencji

W  Belgii
Warunki rynku pracy

„W  y  c h o d  ź c a “ donosi, że 
w obec zapow iadającego  się w  
Belgji k ry zy su  gospodarczego  i 
zw iązanego z tern bezrobocia, 
w ładze  belgijskie bronią się 
przed przy jazdem  cudzoziem ców  
w  celach zarobkow ych. W  tych 
gałęziach p rzem ysłu  jedynie, 
gdzie robotnik  jest poszukiw any,

cia poczynań rządu  polskiego i 
sp raw  polskich zagran icą, w  
szczególności w  A m eryce, nie 
w chodząc w cale  w  w ew nętrzną  
politykę p a rty j i odłam ów  w  gra 
nicach Polski. W idząc w zm ag a­
jącą się propagandę niem iecką
na ca łym  św iecie p rzeciw  Pol- jak  np. w  górnictw ie, czynione 
sce, ujaw nioną szczególnie w  w y  są pew ne w yjątk i. P rz y  w y d a - 
stąpieniach T rev iranusa  i H earsta  w aniu w iz w ym agane jest jed- 
stw ierdzam y, że w ychodźtw o  nak, aby  robotnik  p rzedstaw ił 
polskie w  A m eryce uw aża tę p ro  k o n trak t zaśw iadczony  p rzez Mi 
pagandę za  jaw ną dążność do n isterstw o  P racy , św iadectw o  
naruszenia  pokoju św ia ta  oraz m oralności i św iadectw o  lekar- 
w yw ołan ia  now ej w ojny, k tórej skie.

W Czechosłowacji

SZOWINIZM CZESKI
„Nasz K ra j”, w ychodzący  w 

C ieszynie czeskim , pisze:
K iedy P ra g a  i W arszaw a w y­

tęża ją  w szystk ie  siły, b y  m iędzy 
narodem  czeskim  a polskim pano 
w ała jak  najw iększa zgoda, kiedy 
sam  p rezy d en t M asaryk  podczas

5 grudnia 1921 roku, a s tarostw o
odpowiedziało, że takiej uchw ały 
nie było Dziwna rzecz. Coś tu 
bardzo w  nieporządku. Zwołano 
posiedzenie, a na porządek  dzień 
ny  postaw iono i spraw ę tablic 
gm innych. P rzed  posiedzeniem  od

ani P o lska ani S tan y  Z jednoczo­
ne nie pragną. W y raża jąc  lojal­
ność dla S tanów  Zjedn. o raz ż y ­
czliw ość serdeczną dla rządu 
polskiego, sta jem y zw arty m  sze­
regiem , jako obyw ate le  A m eryki 
i Polski do w spólnej p racy  i po­
dajem y sobie b ra tn ią  dłoń.

W  Danji

U roczystość polska

P olska kolonja w  K openhadze 
postanow iła  obchodzić w  listo­
padzie dziesięciolecie zw y c ię ­
skiego odparcia najazdu bolsze­
w ickiego uroczystością , w  k tó ­
rej w ezm ą udział w szystk ie  
ośrodki polskie w  Danji. P ro te k ­
torem  obchodu jest poseł polski

bliki w skazuje na konieczność 
w spółpracy  w szystk ich  obyw ateli 
państw a, bez w zględu na p rzeko­
nanie narodow e i p arty jne , uza­
sadniając to tern, że ty lko w ten 
sposób po trafim y skutecznie opie 
rać  się trudnościom  życia  gospo- 

K onsulaty belgijskie nie decy- dafczego, to nasi Czesi w  Gnojni 
dują sam e w  spraw ie  udzielenia ku są innego zdania. U w ażając o- 
wiz na p rzy jazd  do Belgji w  ce- byw ateli polskich za drugorzęd- 
lach zarobkow ych , lecz w  k aż- nych. uniem ożliw iają nietylko 
dym  poszczególnym  w ypadku  w szelką w spółprace, lecz krzyw - 
m uszą p y tać  się o zezw olenie dzą ich p rzy  każdej sposobności- 
„S ure te  Publique“. U rząd ten jaka się nadaje. Główmym czynni 
koncentru je w szy stk ie  sp raw y , kiem w tym  w zględzie jest bur

zw iedzania różnych okolic repu- był pan S tad th e rr poufną naradę

do tyczące przy jazdu , pobytu  lub 
w ydaleń  cudzoziem ców  i posia­
da w  tej dziedzinie w y łączn ą  i 
p raw ie n ieograniczoną w ładzę .

O byw atele  polscy często  do 
przepisów  belgijskich zupełnie się 
nie stosują i setkam i p rzy jeżdża­
ją do Bel.gji nielegalnie, to zna­
czy  bez w iz lub n aw et bez p asz ­
portów  polskich. P laców ki pol­
skie w  Belgji bardzo  często  in­
te rw en io w ały  w  takich razach, 
sta ra jąc  się o uzyskanie  dla d a ­
nego em igran ta  polskiego pozw o­
lenia na pozostanie w  Belgii i na 
zarobkow anie. Jednakow oż ze 
w zględu na obecną trudną sy tu a ­
cję gospodarczą w  Belgji. in te rT 
w encje naszych placów ek są bar 
dzo utrudnione i obecnie w ładze

w  Danji p. M ichałow ski. U ro- 
przedstaw iciele  organizacji ducho czystość połączona będzie z po- 
w ień stw a  i p ra sy  polskiej w  dn. i św ięceniem  polskiego sztandaru  
12 w rześn ia  w  Buffalo, św iado- kopenhaskiego oddziału Z w iąz- 
mi konieczności dania solidarne- ku R obotników  Polskich. Dla 
go w y razu  opinji w ychodźtw a ' odpraw ienia nabożeństw a i w y - j  j !sv5.’e n’em Jez  oc
zarów no  w obec sytuacji w  Pól- głoszenia okolicznościow ego ka- ,ria'v'^ d 4  pitrw d pobytu  ■ WSzyst-

zania R ada N aczelna Zw iązku 
zam ierza zaprosić księdza z k ra ­
ju. Kom itet dokłada starań , aby  
nadać całem u obchodow i ch a rak ­
ter jaknajbardziej podniosły.

sce, jak i w obec w rogiej Polsce 
propagandy , usiłującej podkopać 
n ienaruszalność granic P ań stw a  
polskiego, ośw iadczam y, że bez 
w zględu na różnicę w  poglądach 
i przekonaniach politycznych, dą 
żyć  będziem y do szerzenia  do­
brej opinji o Polsce i zw alczania 
p ropagandy  antypolskiej, popar-

W  Prusach

Przeciw  szkole polskiej

W  Sejm ie Pruskim  frakcja nie­
m iecko - narodow a zgłosiła  wnio 
sek, w zy w ający  rząd pruski do 
cofnięcia rozporządzeń  w  sp ra ­
wie polskiego szkolnictw a m niej­
szościow ego z dnia 31 grudnia 
1928 r. Na podstaw ie tego ro z ­
porządzenia  istnieje w  Prusach 
klika szkól polskich.

W szy scy  P o lacy  w  Danji bę­
dą mile w idziani. K om itet nie 
w ątpi, iż licznem  staw ien iem  się 
dadzą w y ra z  n ieza ta rtych  długim 
pobytem  na obczyźnie uczuć 
p rzyw iązan ia  i m iłości dla Oj­
czyzny.

S S Ł I T S S *  O k  e l e g a n c k i e■  I I I .  ■« p o l e c a
„RYŚ"

BIELAŃSKA 22— 6 dom p. Marka 
telefon 536-54,

Przeróbki, pg. najnowszych mo­
deli. Robota Solidna. 

UWAGA: Na żądanie udzielamy 
kredytu.

kim tym , k tó rzy  przy jechali nie 
legalnie.

O soby, k tó re  nie m ają p raw a 
jęb y tu , w zy w an e  są p rzez  w ła ­
dze belgijskie do dobrow olnego 
w yjazdu. O ile to w ezw anie  nie 
odniosło skutku, w ładze  belgij­
skie zapytują zain teresow anego  
w  iakim kierunku pragnie w y je ­
chać i policja odw ozi go do naj­
bliższej stacji granicznej. Jeśli 
chodzi o obyw ateli polskich, to 
są oni p rzew ażn ie  odw ożeni do 
V erviers.

m istrz, p. S tad th e rr. Zapomina 
ten pan, że je s t burm istrzem  dla 
w szystkich, wiec i ludności pol­
skiej i nikt jak  on p rzedew szyst- 
kiem powinien się kierow ać w 
w szystkich  poczynaniach spraw ię 
dliwością. Na traktow anie nas Po 
laków  jako obyw ateli mniej w ar­
tościow ych, drugorzędnych  dalej 
nie pozwolim y. M am y ca ły  sze­
reg  już dowodów, jak  postępow a 
no z nami. M ilczeliśm y, ale i na 
sza cierpliw ość się k iedyś skoń­
czyć musi-

W  ostatnich czasach pozwolił 
sobie p. S tad th e rr znów na jeden 
krok, k tó ry  w yraźnie  dowodzi o 
jego nienawiści do w szystkiego 
co polskie.

Na posiedzeniu Z astępstw a 
gm innego dnia 5 grudnia 1921 ro 
ktf ifćhtfMóiió Sporządzenie gmin 
nych tablic orien tacy jnych  w 2 
językach, t. j. czeskim  i polskim. 
Kiedy tablice m usiano odnowić, 
to nikt inny. jak  sam  burm istrz  
na w łasna rękę kazał usunąć na­
pis polski. Nie pom ogły in terw en­
cje zastępców  polskiej ludności, 
na posiedzeniach gm innych; na 
podane p rzez polskich zastępców  
w tej spraw ie wnioski pan S tad ­
th e rr nie raczy ł zaraz  reagow ać.

W niesiono zażalenie do s ta ro ­
stw a w Cz. C ieszynie, powołując 
się w yraźnie na uchw ałę z dnia

ze swoimi członkam i, a tam  spra 
wę upieczono. P odczas głosow a­
nia Czesi głosowali za usunięcie.n 
języka polskiego na tablicach 
gm innych. Nie znalazł się ani je ­
den w śród nich, k tó ry b y  m iał te 
odw agę panu S tad therrow i dać tę 
nauczkę, że takie postępow anie 
nie zgadza się z duchem  dem okra 
tycznej republiki.

Na blasku O polskim .

Na Łotw ie

SCENA POLSKA W RYDZE
Dnia 1 październ ika T e a tr  P o l 1 dzi obecnie rokow ania ze znanym  

ski w R ydze rozpoczął czw arty  p isarzem  łotew skim  J. Akurate-

Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y  im. Rejtana Sp. z o. o-
Mokotów, ul. Starościńska Nr. 1 róg ul. Rejtana, tel. 432-20 

przyjmuje stałych chorych w e wszystkich specjalnościach 
oprócz zakaźnych i umysłowo chorych.

Zakład posiada o d d s l a t y i  c h i r u r g i c z n y .  p o l o t n l c z o » g i n e <  
k o l o s l c z n y  • w e w n ę t r z n y .  W zakładzie stały lekarz. Pokoje 

oddzielue i sale ogólne.
Przyjęcia Chorych przychod zą cych  wszystkich specjalności 

od godz 9  ra n o  do godz. 8 w ia tz .

GABINET PRZYRODOLECZNICZY
D - r a  m e e S .  B O L E S Ł A W A  S S B L S IC 8 E S ©  
M a z o w i e c k a  5  m .  1, t e l e f o n  6 -5 1

Leczenie ziołami, Elektryzacją, Masażem, Gimnastyką leczniczą i hydropatją’ 
Przyjęcia chorych od 2 do 7-ej.

sezon swej działalności.
W  ciągu 3 la t te a tr  zdołał 

s tw orzyć  i dać m ożność wybicia 
się szeregow i m łodych u talen to­
w anych sił o raz pozyskać  dla 
p racy  zaw odow ych aktorów . T e­
a tr  dysponuje znacznym  persone 
lem a rty sty czn y m  dla n a jb a r­
dziej skom plikow anych sztuk, ist 
niejące zaś p rzy  tea trze  stałe 
studjum  szkoli w spółpracow ników

rem  o w ystaw ienie na scenie sztu 
ki jego „Lacu bern i”. P ozatem  
wznowione zostaną daw ne insce­
nizacje, p rzedew szystkiem  d ra ­
m atu R ydla ..Zaczarow ane koło” 
oraz sztuka h istoryczna „O brona 
C zęstochow y” , w ystaw iona w r. 
ub. z w yjątkow em  powodzeniem.

Na oddzielne w ystępy  zgodzi? 
się przy jechał Karol A dw ento­
wicz. W y stąp i on w jednej z naj

Publiczność oceniła p racę T eatru  lepszych sw ych ról ks. M arka w 
Polskiego i zain teresow anie wzgię traged ji Słow ackiego o tym  sa­
dem niego ze s tro n y  polskiej lud mym tytule. Zaangażow ano rów ­
ności co raz bardziej w zrasta . nież pierw szą a rty s tk ę  T eatru  

Sezon został o tw arty  w ysta  Lw ow skiego B arw ińską, k tó ra  wy 
wieniem sztuki k lasycznej, korne- kona głów ną rolę w nowej sztuce 
d ją  A. F re d ry  „W ielki człowiek R ostw orow skiego ..N ieoczekiwany 
do m ałych in teresów ”. gość” . O czekiw anem  jes t p rzyby

N astępnie zam ierzone jest w y- cie arty stk i w arszaw skiego  tea- 
staw ienie sztuki Bolesław a Gru- tru „A teneum ” Ireny W ysockiej, 
bińskiego „K onstytucja 1905 ro- j  tudzież a r ty s ty  T eatru  Polskiego 
ku”. Na prem ierę tej sztuki p rzy  i w W arszaw ie Jana M ałeckiego, 
będzie z W arszaw y  sam autor, k tó ry  w eźm ie udział w kilku 
W reszcie zostanie w ystaw iona przedstaw ieniach, 
kom edja M. B ałuckiego . Klub j T e a tr  Polski zorganizuje rów- 
kaw alerów ” i sztuka jednego z ło nież przedstaw ienia na prow incji 
tewskich utw orów . ! odw iedzając Lipawę, D yneburg i

T ea tr Polski w R ydze prowa- j  inne m iasta  L atgalji.

Sprawa duszpasterstwa polskiego

Opolskie „Nowiny C odzienne ' 
podnoszą m yśl w ydzielenia S ląs 
ka  O polskiego z archidiecezji wro 
oławskiej i u tw orzenia na tym  
terenie odrębnego biskupstw a.

U zasadniając  p ro jek t „Nowi­
n y ” przypom inają  fatalne skutki 
braku  d uszpasterstw a polskiego 
na M azurach P ruskich, k tó re  do 
prow adziły  swego czasu  do od­
padnięcia braci naszych M azurów 
od Kościoła katolickiego.

Usiłowania nielicznych k a to ­
lickich księży niem ieckich, aby 
pow strzym ać to m asowe odstępo 
wanie od Kościoła katolickiego 
nie odniosły żadnego rezu lta tu  
O bcy narodow oścńW Pbcy tra d y ­
c ją  nie potrafili w ów czas księża 
niem ieccy przem ów ić do s e rc .lu ­
du polskiego. Nie zdołali oni rów 
nież w ziąć w obronę naszych b ra  
ci przed terorem  pro testanckich  
krzyżaków . O statććznie M azurzy 
przyjęli ew angelicyzm . C zęść ich 
na szczęście niewielka uległa 
prze to zgerm anizow aniu, resz ta  
u trzym ała  nadal sw ą polskość i 
dziś, choć różniący się od w ięk­
szości ludu polskiego wyznaniem , 
są oni Polakam i. W szy scy  jednak 
straceni zostali dla w iary  katolic 
kiej i Kościoła katolickiego.

Zupełnie odm ienny obraz 
przedstaw ia nam  pod tym  wzglę 
dem W arm ja  i Pow iśle. T am  lud 
polski do tej pory  pozostał k a to ­
licki. S ta ło  się to w dużej m ierze 
dzięki temu, że na w arm ijskiej 
stolicy biskupiej zasiadali od 
16 wieku P o lacy . Od tego czasu 
aż do rozbiorów  biskup Polak 
spraw ow ał naczelne duszp aste r­
stw o nad liczną rzeszą  ludu ka­
tolickiego na W arm ji i Pow iślu. , 
T ym  polskim  dostojnikom  kościel 
nym  m am y do zaw dzięczenia, że 
lud nasz na tych dwóch ziemiach 
pozostał w ierny religji katolickiej 
i nie ulegał zniemczeniu-

Dziś w arunki pozornie się ty l 
ko zm ieniły. W praw dzie  niema 
dziś zakonu krzyżackiego. Ale 
podobnie jak  w ów czas M azurzy, 
tak obecnie lud polski na Ś ląsku 
otoczony jest zw artą  m asą p ro ­
testanckich  niemców. Jeśli na 
Dolnym i Średnim  Śląsku je s t m a 
ło katolików, to jest to rezu lta t 
germ anizacyjnej i protestanckiej 
akcji niem ieckiej. Dzięki tej an ty  
katolickiej i an typolskiej działal­
ności zniem czony zosta ł i pozba­
wiony swej w iary  liczny tam  nie 
gdyś lud polski. T a fala p ro testan  
tyzm u posuwa się latam i i dzie­
siątkam i la t system atyczn ie  na­
przód.

Nie trzeba  p rzy tem  zaporai- 
nać. że prócz p ro testan tyzm u ist 

1 nieje i działa inny po tężny  yrtJK



Ż Y C I E  S T O L I C Y  TRUDNA SYTUACJA GOSPODARKI MIEJSKIEJ
BEZRO BOTNI—B E Z  O B IA D Ó W

P odstaw ą finansow ą pracy O by 
w atelskiego kom itetu  pom ocy spo­
łecznej są datki składane przez 
m ieszkańców  stolicy w form ie do. 
brow olnego  podatku  od izb miesz 
kalnych w  kw oc;e 20 gr. od izby 
m iesięcznie. N iezrozum iałe jednak  
stanow isko i opór n iek tórych  w ła­
ścicieli dom ów , a między in. preze 
sa Zw iązku właścicieli n ieruchom o 
ści, zab ran ia jących  zbierania tych 
składek na listy w swych dom ach, 
pozbaw ia K om itet m ożności p rzy j­
ścia z pom ocą żyw nościow ą w ięk­
szej liczbie te j pom ocy p o trze b u ją ­
cym. W  w yniku obecnie z kuchni 
dla inteligencji p racu jącej naprz. 
odchodzi dziennie kilkadziesiąt osób 
bez o trzym ania obiadów , stanow ią 
cych jedyne pożyw ienie w  ciągu 
dnia tych nieszczęśliwych.

REG ULACJA I Z A B U D O W A
m i a s t a

B iuro regulacji i w ydziału tech 
nicznego m ag istratu  rozpatryw ało  
ostatnio następu jące w ażniejsze 
sp raw y: 1) zm iany planu zabudo­
w ania te renów  położonych między 
ul. M arym oncką. K arp ińsk iego  i 
S tołeczną, 2) przeznaczenia zieleń­
ców przy ul. F iltrow ej pod zabu ­
dowę. 3) regulację ul. S tojanow - 
skiej między M okrą i T rocką, 4) 
usy tuow ania kaplicy na Anopolu, 
5) zm ianę planu zabudow ania tere 
nu  spółdzielni m ieszkaniow ej ,,3 
M a ja” przy zbiegu Al. 3 M aja i ul. 
Solec, 6) terenu przydzielonego 
Stow . techników , 7) planu zabu­
dowy terenów  między ul. Syreny, 
Radzicką, P łocką i W olską.

r o z s z e r z e n i e  t e r e n u  
SCH RO NISK

Ostatnio pow stał p ro jek t przy­
łączenia do terenu  schronisk  miej 
skich dla bezdom nych na Żolibo­
rzu placu m iejskiego, zajętego do 
tąd  na koczow isko przez bezdom ­
nych, d rogą przesunięcia starego  
parkanu  i dobudow ania nowego. 
Przyłączenie to rozw iązałoby defi­
nityw nie spraw ę lokow ania się bez 
dom nych poza ogrodzeniem  schro 
nisk na Żoliborzu. P arkan  bowiem  
rozgraniczyłby w łasność miejską 
od te renów  kolejow ych, w obec cze 
go osoby, k tóre ew entualnie loko­
w ałyby się poza ogrodzeniem  schro 
nisk, podlegałyby usunięciu przez 
w ładze kolejow e w drodze adm ini­
stracyjnej.

REFERAT P . PREZYDENTA SLOMINSKIEGO 0 FINANSACH MIEJSKICH I O DZIAŁALNOŚ­
CI PRZEDSIĘBIORSTW

K O N K U R S N A  PROJEKT  
SZTANDARU

Z arząd T -w a ,,B ratn ia P o m o c” 
S. U . W . ogłasza konkurs na pro 
jukt sz tandaru  dla T-wa. W arunki 
konkursu  przeglądać m ożna w Se 
kretarjacie  T -w a w godz. 5 — 7 
pp. poniedziałki, środy i piątki, o- 
raz 12 — 2 w torld , czw artki. O fer­
ty składać należy do dn 20 paź­
dziernika b. r. P rezyd jum  T ow a­
rzystw a w yznaczyło nagrodę za 
p ro jek t odznaczony w sum ie zł. 50.

CZARNA K O N K U R E N C JA
D o w iadom ości zw iązku m uzy­

ków doszło, że jedno  z przedsię­
biorstw  rozryw kow ych w W arsza­
wie zam ierza zakon trak tow ać orkie 
s trę  jazz - bandow ą m urzyńską z 
zagranicy. Poniew aż w śród m uzy­
ków  polskich panu je obecnie kata­
strofalne bezrobocie, związek1 w ystę 
puje jaknajos trze j przeciw ko sp ro ­
w adzaniu do k ra ju  obcych m uzy­
ków  i zabiegać będzie u władz o 
zakazanie w jazdu m urzyńskiej o r­
kiestrze.

Jak  już w zm iankow aliśm y w  
sobotę dnia 11 b. m. w  sali po r­
tre tow ej M agistratu  odbyła  się 
konferencja p rasow a, na k tórej 
p. p rezyden t Słom iński zw ięźle 
określił aktualne zagadnien ia g o ­
spodarki miejskiej, budow anej 
obecnie pod znakiem  oszczęd­
ności p rzyczem  specjalną uw agę 
zw rócił na sp raw ę ograniczania 
działalności p rzedsięb io rstw  miej 
skich, co jak w iadom o, dość ż y ­
w o jest przez p rasę  om aw iane.

Z refera tu  p. p rezy d en ta  w y j­
m ujem y c iekaw sze w yjątk i, k tó ­
re charak te ry zu ją  jednak obecny 
fak tyczny  stan  gospodarki i fi­
nansów  m iejskich, stan, n iew ąt­
pliwie, trudny

Jak m ów ił p. p rezyden t
„finanse m iejskie są ściśle 

zw iązane z finansam i P aństw a, 
już choćby dlatego, iż w iększość 
podatków , zasilających  K asę Miej 
ską, s tanow i p rocen tow y  doda­
tek lub udział w  podatkach p ań ­
stw ow ych. P ró cz  tego stolica nie 
jest na jakieś odludnej w ysp ie  i 
ogólny stan  gospodarczy , panu­
jący  w  kraju, siłą rzeczy  odbija 
się i na stolicy.

W  tych  w arunkach  gospodaro­
w ać spokojnie i norm alnie m oż­
na, gdy  w ydatk i nie p rz e k ra ­
czają dochodów  i gdy  m a się od­
pow iednie k ap ita ły : zapasow e
lub obrotow e, k tó re  pozw alają 
na p rze trw an ie  w  tych  sy tu a ­
cjach, gdy dochody nie dopisują.

Pod  tym  w zględem  W a rsz a ­
w a  gospodaruje w  w arunkach  
nienorm alnych, gdyż nie posiada 
żadnych  reze rw  kasow ych i ro z ­
porządza jedynie w pływ am i bie­
żącym i.

B rak  zupełny  kap ita łów  z a ­
pasow ych s tw o rzy ł sy tuację, iż 
bez pom ocy k ró tkoterm inow ych 
pożyczek istnieć niepodobna.

P ew n a  część p rasy , w skazuje 
z akcentem  żalu p. Słom iński, 
k tó ra  nie m a innego określenia 
dla gospodarki miejskiej, jak : „fa 
ta lna‘\  „ rozrzu tna" i t. d., poda­
je, iż gdyby  nie by ło  funduszów  
reprezen tacy jnych , gdyby  nie 
w y daw ano  w ielkich sum na prze 
jazdy  i t. p. sy tuac ja  b y łab y  in­
na. O tóż tego rodzaju tw ie rd ze ­
nie m ożna śm iało nazw ać b a ła ­
m uceniem  opinii publicznej, bo co 
znaczy  p rzy  120-miIjonowym 
budżecie zw yczajnym  W arsza ­
w y  w ysokość funduszu dyspo­
zycyjnego 120 tysięcy , nb. ja w ­
nego, z k tórego  M agistra t w y li­
cza się! —  Co znaczy  w ydanie  
na p rze jazdy  50 czy  60 tysięcy , 
na cele nb. uży teczne, bo zw ią­

zane ściśle z p racam i w  M agi­
s tracie?!

M ożnaby przeprow adzić  osz­
czędności personalne i na tern 
zaoszczędzić pow iedzm y około 1 
miijona, zw alniając ry cza łto w o  i 
w ogóle pew ien p rocen t personelu 
urzędniczego i pracow niczego, 
ale czy  w  obecnym  stan ie  m ożna 
to  uczynić?

O szczędności M agistra t p rze ­
p row adza  w szędzie. Komisja 
O szczędnościow a dociera do 
w szystk ich  p arag rafów  i pozy- 
cyj budżetow ych, Komisja O rga­
nizacyjna pracuje nad potan ie­
niem  adm inistracji: w strzym ano  
w szelk ie  w ydatk i, k tó re  nie są 
niezbędne do zapew nienia p ra ­
w id łow ego biegu p racy  miejskiej, 
lecz nie m ożna tem i za rząd ze­
niam i ani popraw ić sytuacji go­
spodarczej, ani w ypełn ić  niedo­
borów  kasow ych . C iężka sy tu a ­
cja będzie trw a ła  dotąd, póki 
zasadniczo nie popraw i się stan  
ekonom iczny kra ju  i póki m ia­
sto nie o trzym a pow ażnego s ta ­
łego kap ita łu  zapasow ego.

Co się ty czy  sp ra w y  p rzedsię ­
b io rstw  m iejskich, to, jak w y n i­

ka ze słów  p. p rezyden ta , nie­
pow odzenie ich należy położyć 
p rzedew szystk iem  na karb  zm ie­
nionych w arunków  gospodar­
czych. G dy m iasto objęło lip. 
dzierżaw ę e lew ato rów  zbożo­
w ych, po lityka in terw ency jna 
w obec zw yżkow an ia  cen zboża 
b y ła  w skazana, obecnie —  z po­
w odu ogólnego spadku cen, nie­
ma po trzeby  dzierżaw ić e lew ato ­
ry . R ów nież i cegielnia, której 
budow ę rozpoczęto  w  okresie 
zapo trzebow ania  na cegłę i jej 
w ysokich cen —  dziś nie m iała­
b y  kom u d o starczać  ceg ły  —  
w ięc też budow y jej zaniechano. 
M. Z. Z. W . ogranicza działa l­
ność, co się zaś ty czy  piekarn i—  
to m iasto nie zam ierza się jej po­
zbyw ać, jeno p ragnie  znaleźć z a ­
granicą fachow ca, k tó ry b y  m e­
chaniczne p iekarstw o  m iejskie 
zo rganizow ał w  sensie handlo­
w ym .

R efera t p. p rezyden ta , acz n a ­
cechow any tro ska  o należy te  in- 
firm ow anie opinji o gospodarce 
miejskiej, w ym aga kilku uw ag. 
O m ów im y je kiedyindziej.

Cis

R a d i o

OBYWATELE WARSZAWY! DO CZYNU!
ZBIÓRKA NA OKRĘT „DAR W ARSZAW Y” — ROZPOCZĘTA!

DO LUDZI DOBREJ WOLI
Kto z a o f i a r o w a ł b y  do­

brą fisharmotiję do celów  nauko­
wych i kościelnych Z a k  ł a d o- 
w i S i e r o t  im.  B ł o g o s ł a ­
w i o n e g o  A d r z e  j a  B o b o -
l i w  S trudze pod W arszaw ą. 
Z akład  w ychow uje ' obecnie 210 
sio ro t chłopców  ubogich  i opusz­
czonych.

Do kościoła now ozbudow ane- 
go należącego  do Z akładu , po­
trzebne są 'Ołtarze, am bona, o rg a ­
ny, pod łoga  i inne u rządzenia

Za każdą ofiarę B óg zapłać 
stokro tn ie.

W czoraj rozpoczął się w stoli 
cy  „T ydzień zbiórki na okręt 
„D ar W arszaw y ”. W  zw iązku z 
tern na m urach dom ów rozlepio­
no następującej treści odezwę:

O byw atele sto licy!
Na prowokacyjne wystąpienia\ 

niem ieckie i zuchw ały  zam iar na 
ruszenia granic Rzeczypospolitej, 
stolica odpowie czyn em , budując  
okrct „Dar W a rsza w y ”.

Pragnąc p rzy sp ie szy ć  realiza­
cje budow y okrętu  „Dar W arsza  
w y"  S to łec zn y  'Komitet F loty Na 
rodow ej urządza  w dniach od 12 
do 19 października  r. b. „T y ­
dzień” zbiórki funduszów  na ku p ­
no okrętu  ..Dar W a rsza w y ”.

Stolico  P olski!
Id ź za  p rzyk ładem  ofiarnego  

Pom orza, k tóre  p ierw sze zakupiło

drogą groszow ych  sk ładek  okręt 
„Dar P om orza”, sław iący ju ż  na 
dalekich szlakach m orskich imię 
R zeczypospo lite j. W arsza w o ! Mu 
sisz z ło ży ć  dar godny S to licy , 
Herb W a rsza w y  — S yren a  m usi 
zadokum entow ać nierozerw alną  
łączność serc m ieszkańców  W a r­
sza w y  z m orzem -

N ikogo nie m oże zabraknąć  iv 
realizacji budow y „D am  W arsza  
uyv”, kup wiec w  czasie „ T ygod­
nia" ŻETO N , N ALEPK E, lub 
„NIT”.

W płacajcie w kładki i o fiary  
na konto czekow e w P. K■ O. 
Nr. 30 lub do Biura Sta tecznego  
K om itetu F lo ty  N arodowej, S ena ­
torska 14 (M agistrat).

O byw atele W a rsza w y!  —  Do 
czyn u !.

WARSZAW A: 11.40 Przegląd pra 
sy k ra j. 12.10 Muzyka z p ły t gramof. 
14.30 — 14.55 Radjokronika. 15.00 — 
15.20 Komunikat gospodarczy. 15.50 
— 16.15 Odczyt rządowy. 16.15 —
16.45 K w adrans dla najmłodszych.
16.45 Muzyka z płyt gramof. 17.15— 
17.40 „Mazowsze w pieśniach i przy­
powieściach”. 17.45 Suity balet, w 
wyk. ork. P. R. pod dyr. J . Ozimiń- 
skiego. 18.45 — 19.10 Rozmaitości. 
19.25 — 19.35 Muzyka z p łyt gramof. 
19.-35 — 19.50 P ras. dziennik radjowy
20.00 — 20.15 „O tajem nicach kores- 
podencji dyplomatycznej”. 20.15 Prze 
mówienie z ok. święta włoskiego, — 
wygł. p. M. Melina. 20.30 Koncert 
narodowość, włoski. 22.15 Koncert 
kompozyt. 23.00 — 24.00 Muzyka ta-

KRAKÓW : 11.40 Przegląd p rasy  
k ra j. 11.58 — 12.10 Sygnał czasu. 
12.10 — 13.10 Koncert z p łyt gramof.
15.00 Kom. gospod. z W arsz. 15.50 —■
16.15 Odczyt z W arszawy, 16.45 —*
17.00 Koncert z płyt gramof. 17 45 
Koncert z aW rszawy. 18.45 — 19.10 
Rozmait. 19.10 „Skrzynka”. 19.25 — 
19.35 Muzyka z płyt gramof. 19.35 
19.50 Pras. dziennik rad j. z W arsza­
wy. 19.50 — 20.00 Muzyka z płyt 
gramof. 20.15 — 20.30 ..Budownic­
two drew niane”. 20,30 Odczyt i kon­
cert narodowość, włoski z W arsz
22.15 Koncert z W arszawy. 23.00 _
24.00 Muzvka tao. 7e Lwowa. 24 00 
H ejnał z Wieży M arj.

POZNA: 7.15 Gazeta poranna „R, 
P .”. 13.00 — 13.05 Sygnał czasu. 
13.05 — 14.00 Koncert gramof. 14.30 
Kwadrans Tow. Ziem. Wlkp. 17.45
— 18,45 Koncert popołudniowy. 18.45
— 19.00 N adprogram . 19.00 — 20.30 
Dodatek do Gaz Porap. R. P. 19.00 
..św iat książek”. 19.15 Radjogawęda 
żołnierska. 20.15 . Silva rerum ”.

j 9,0.15 — 20.30 TnterluHium muzyczne.
| 90 20 — 92,00 Koncert narodowość, 
włoski. 22.00 — 22.15 Sygnał czasu 
z obserw. 22.15 Koncert z W arszawy

„ P O L S K I E .  
E Ł E K T E I O - I S A O I O
naprzeciw Dw. W ileńskiego 

Tarnowa 60, tel. 502-60.
poleca duży wybór: sprzętu radjow ego 

i elektrotechnicznego

OBCHÓD SETNEJ ROCZNICY
PO W ST A N IA  L IST O PA D O W E G O

W  styczniu  r. b., pow ołany zo 
s ta ł do życia p rzy  udziale najw y 
bitniejszych przedstaw icieli społe 
czeństw a Kom itet Obchodu Setnej 
R ocznicy Pow stan ia  L istopadow e 
go. W  zw iązku 7, rocznicą tą, Ko 
m itet podjął szereg  prac, m a ją ­
cych na celu upam iętnienie boha­
tersk ich  w ysiłków  narodu i oręża 
polskiego. W  czasie uroczystości 
L istopadow ych dokonane zostanie 
m iędzy innemi odsłonięcie pomni 
ka Gen. Sow ińskiego na Reducie 
W olskiej, m auzoleum  poległych 
bohaterów  w O lszynce G rochow ­
skiej, w m urow anie tablic pam ią t­
kow ych w szkole Podchorążych, 
w koszarach  Sapieżyńskich oraz 
w gm achu b A rsenału. Kom itet 
w yda ponadto  b roszu ry  i p laka ty  
propagandow e o pow staniu Listo 
padow em . m edale i żetony  pa­
m iątkow e.

Na cele pow yższe częściowo 
już w płynęły  dobrowolne ofiary  
zarów no ze s tro n y  Rządu, Z a­

rządu m iasta, jako też  insty tucyj 
[p ryw atnych . O fiary  te nie w y- 
s tańszą na pokrycie kosztów, 
zw iązanych z tą  d rogą sercu  każ 
dego P o laka  rocznicę, d latego 
Kom itet Obchodu Setnej Rocznicy 
P ow stan ia  L istopadow ego zw raca 
się z gorącym  apelem  do społe­
czeństw a o składanie ofiar na ten 
cel w B iurze K om itetu (S ek re ta ­
r ia t M agistra tu  —  Senato rska  
i4) lub w redakcjach  pism sto ­
łecznych.

Dzisiejsze p o g r z e j
P O W Ą Z K I

Myszyńska Józefa 62, godz. 9 kość. 
M. B. Częst.; Tołtyżewska Felicja, 
73, godz. 10.30, kapl. Powązkow.; Ra- 
bińska J lja , 60, godz. 10.30 Andrzeja.

B R Ó D N O  
Arcinewska W ładysława, 67, godz. 

10.30, św. K rzyża; Lubaszewska P a­
ulina, 55, godz. 13 Dz. Jezus. K ar­
piński Mateusz, 63, godz. 10, św. Flo- 
rjana.

K U R S IN ST R UK TO R SK I ŚPIE­
W U  GREGORJAŃSKIEGO

Z organizow any w porozum ieniu 
z K u ra to rju m  O kręgu  W arszaw ­
skiego kurs in struk to rsk i śpiewu 
g regoriańsk iego  dla: nauczycieli
przy jm uje zapisy kandydatów  przed 
każdym  wykładem  w ciągu paź­
dziernika. N ajbliższy w ykład da. 
14 b. m. we w torek  od godz. 8-ej 
w gim nazjum  im. Em ilji P la te r 
(M azow iecka N r. 12) . K ierow ni­
kiem kursu  jest Jrs. p rof. H . N o­
wacki.

SIEĆ OŚRODKÓW  ZDRO W IA  
W  PO W . W A R SZ A W SK IM

N a teren ie pow iatu  w arszaw ­
skiego czynnych jest 11 ośrodków  
zdrow ia i opieki społecznej. Obec­
nie czynione są przygotow ania do 
otw arcia dw unastego  ośrodka' dla 
gmin P iastów  i W łochy. O środek 
ten będzie się mieścił praw dopodob 
nie na stacji ko le jow ej U rsus, w 
jednakow ej odległości od obyd­
wóch gm in, k tóre p row adzą obec­
nie p e rtrak tac je  w tej m ierze. N o­
wy ośrodek będzie posiadał p rzy­
chodnię ogólną do zw alczania cho 
rób społecznych i stację opieki nad 
m atka i dzieckiem.

r C | j y  ^  * 7 »okość I millm. Inbo za Jego Miejsce: (układ 5-szpaltowv „Nadesłane* przed tekstem — 60 gr.; „W tekfiele* — 80 grą za tekstem — BO gr. „Komunikaty
■ U D L U J Ł C H  (wzmianki) 2.00 zł.: „Nekr W ja* — do 109 mm. 15 gr.; od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 200 mm. 60 gr.; „Drobne* — za wyraz 20 gr.; dla poszukujących

pracy — za wyraz 10 gr. uwaga: ogłoszenia fantazyjne (sk°śne) i tabelaryczne (bilanse) o 26 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmuie 
się tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. Wydział ogłoszeń: W arszawa, Krak. Prezdrn. 71, tel. 90-67.
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